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pracowników 
odlewnictwa ------------

Bok xxvm Nil' 29Z (T5T3) Zasadnicza· i najtrudniejsza 
I sekretarz KC PZt'R 

EDWARD GIEREK przyjĄł 
wczoraj 15-osobową delegację 
pracowników odlewnictwa. Prze­
kazał on na ręce uczestników 
spotkania serdeczne gratulacje 
dla BO-tysięcznej rzeszy polskich 
odlewników, którzy 9 bm. ob­
chod•ić będą swe doroczne 
święto - Dzień Odlewnika. 

W spotkaniu uczestniczyt 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR - JAN 
SZYDLAK. 

Podczas spotkania odlewnicy 
poiafonno.wali I sekretarza KC 
o swych osiągnięciach i po­
myślnej realizacji zobowlązarl 
podjętych przez załogi w ra­
mach akcji „20 miliardów". 

Ntz: podczas spotkania.,, 

.w~~.DYIA2 
~ § 
~ oruva Automatyczna poczta ~ 
~ w Polsce w Lodzi ~ 
~ <ln/01mac1a własna) ~ 
~ W stolicy ezynny jest już zautomatyzowany urząd poczto- § S wy Warszawa - 80. Także i Lódt, być mote już niedługo, S 
~ podobną placówki!. będzie się mogla poszczycić. Projektuje S S się bowiem, aby w urzędzie poe'l;towym, który jest aktualnie § 
~ budowany przy Al. Kościuszki :; zainstalować szereg mecha- S ~ nicznych i automatycznych urządzeń skutecznie wyręcują- S S cych urzędniczki, a co ważniejsze ograniczających do mini. § IS mum wyczekiwanie w kolejce. § 

~ 
~ 

A więc będzie tam zainstalowany automat do sprzedaży S znaczków pocztowych, automaty efo sprzedaży kart poczto­
wych oraz kopert i papieru, automat do przyjmowania li­
stów poleconych. Będzie czynne urządzenie pozwalające na 

S
~ uzyskanie szybkiej informacji o sposobie np. pakowania pa­
~ czek zgodnie z przepisami pocztol1'ymi. C'l;y teł. o załatwia­
~ n lu różnych Innych operacji pocztowych: klient naciśnie sto. S sowny guzik i na ekranie uka:ie się te~t z oplseru wymaga· 
~ uych czynności, 
§ .Prawdopodobnie ta nasza „automatyczna poczta" przyjmie S 
~ pierwszych interesantów w czerwcu lub lipcu przyszłego S 
~ roku. • (Jp) S 
~.DH'H./DID.H/~ 
Po kilka dniacb uosza1dwań 

Od-naleziono d\vóch 
zaginionych lalerników 

Od kilku dni na granicy pol-
11ko-czechosłowackiej w rejonie 
Tatr trwały intensywne poszu­
kiwania dwóch krakowskich 

~~~,~~~~ 

Dziś I Jutro 
& stron 
~~ 

Zamach 

studentów - Zbigniewa Zob­
nowa I Andrzeja Samolewicza, 
którzy zaginęli po opuszczemu 
schroniska nad Morskim Okiem 
i udaniu się na wspinaczkę. 

Poszukiwania zaginionych , mi­
mo wysiłków polskich i cze­
chosłowackich ratowników ta­
trzańskich, nie przyniosły ;io­
czątkowo rezultatów. Dopiero 
wczoraj udało się ich odnaleźć 
po słowackiej stronie Wysokio::h 
Tatr w skalnej jaskini w re­
jonie miejscowości Kachni Ple­
so. 

z. Zobnow i A. Samolewicz 
są zdrowi I zostali przekazani I 
na przejście graniczne w Lysej 
Polanie. 

.... faza rozrnow 
PO ZAKONCZENIU WE WTOREK WSTĘPNEJ PREZEN• 

TACJI STANOWISK WSZYSTKICH 3ł UCZESTNICZĄCYCH 
PĄ.IQSTW, W CZWARTEK ZEBRALY SIĘ DELEGACJE NA 
KOLEJNĄ SESJĘ ROBOCZĄ WIELOSTRONNYCH ROZ• 
MOW PRZYGOTOWAWCZYCH DO EUROPEJSKIEJ KON• 
FERENCJI BEZPIECZENSTWA I WSPOLPRACY. . 

Zgodnie z przyjętymi ustale· 
nlami, dyskusje mają charalt· 
ter zamknięty. Od rzeczników 
poszczególnych delegacji moż­
na się było dowiedzieć, że na 
wstępie przewodniczący obrad, 

sekretarz stanu w fińs'kim MS2!i 
Richard Toetterman zwrócił się 
do uczestników z prośbą o u­
lożenie terminarza dalszych kon 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Prasa francuska suqP-ruje Z szybkością 10 tys. km/godz. 

Ostatnie godziny? „Apollo-17" 
~ o;ny w w1·etnam·1e • w czwartek, 7 grudnia o go-.... a dzin!e 6.33 czasu warszawskie-

go z ośrodka kosmiczneg<ł na 
Przylądku Kennedy'ego wystar­
tował do lotu na Księżyc ame• 
rykańskl pojazd kosmiczny 
„Apollo 17" z trzema astronau­
tami na pokładzie: Eugene Cer-

W czwartek odbyło się kolejne poufne spotka.nie speeja.lnego 
doradcy delegaeji DRW na parysklł konferencję w sprawie Wiet­
namu, Le Duc Tho, :&e specjalnym dorad.cą prezydenta USA, 
Henry Kissingerem. 

w spotkaniu uczestniczyli spraw za·granlcznych, odmówili nanem, Harrisonem Schmittem także przewodniczący de- a:liożenia oświadczeń na temat i Ronaldem Evansem. legacji DRW minister Yu- przedmiotu ich rozmowy. Zda- Jest io szósta od 1969 r., a an Thuy, Wiceminister n1em obserwatorów, dotyczyła zarazem ostatnia w bieżącym spraw za.granicznych DRW; (Dalszy ciąg na str. 2) I 10-leciu, amerykańska wyprawa Nguyen Co Thach. zastępca Ki. na Księżyc. ssingera gen. Alexander Haig, ,-~~-------------~-~-..:...:....~--------.... 
zastępca sekretarza stanu USA, 
William Sullivan, I inni. Spot­
kanie to, czwarte z kolei w o­
becnej fazie poufnych rozmów 
amerykań$ko pólnocnowiet­
namskich zapoczątkowanych w 
poniedziałek, odbyło się w pod­
paryskiej miejscowości Gif-Sur. 
Yvette. 

* Il newych zestawów typa „Lask" * Zwh1k1zoae deaławy z Wyszkowa 

Przed tym spotkaniem specjal­
ny doradca prezydenta Stanów 
Zjednoczonych konferował z 
francuskim ministrem spraw za­
granicznych, Maurlcem Schuman. 
:nem. Aby przyjąć Kissingera, 
Schumann specjalnie przyjechał 
z Brukseli, gdtie uczestniczy w 
sesji Rady Ministerialnej Paktu 
Atlantyckiego. Przybył do mi. 
nisterstwa spraw zagranicznych 
zaledwie kilka minut przed pny. 
byciem Kissingera. Po spotka­
niu, które trwało ponad godzi­
nę, min. Schumann natychmiast 
udał się do stolicy Belgii. 

Nowoczesne meble 
w każdym mieszkaniu 

zarówno doradca prezydenta 
USA, jak i ·francuski minister 

Zjednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego dokonało ostatnio 
sporego postępu w dostosowy­
waniu wzornictwa i jakości 
swych wyrobów do społecznych 
potrzeb. Systematycznie I z do­
brym skutkiem ulepsza się ze­
stawy I konstrukcję mebli seg­
mentowych I tzw. składanko­
wych, odpowiednich do typo· 
wych mieszkań z nowego bu• 

Z n kończenie „olłclalneao 

Trzy wielkie mocarstwa zachodnie 
uznal2' NRD? 

w czwartek w Brukseli rozpoczęła się dwudniowa sesja 
ministrów spraw zagranicznych Paktu Atlantyckiego. Mini. 
strowie zamierzają określić swe stanowisko w sprawie ogól­
noeuropejskiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy, a 
także w sprawie wyważonej wzajemnej redukcji wojsk 11'.' 
środkowej Europie. 

Tematem dwudniowych obrad 
jest również problem wspólnego 
podejścia państw Paktu Atlan­
tyckiego do kWestil uznania dy­
plomatycznego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. 

Jak informowaliśmy, w śro· 

, 
Smierć 17 -letniego 

de.; w przeddzień sesji NATO, 
zebrali się ministrowie spraw 
,zagranicznych trzech wielkich 
mocarstw i NRF, aby uzgodnić 
stanowisko w tej kWestii. We­
dług informacji agencji zachod­
nich, podczas spotkania boński 
minister spraw zagranicznych 

' Walter Scheel nalegał, aby sa-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

downictwa. Przedstawia się też 
atrakcyjne propozycje unowo­
cześniania wnętrz, lansując np. 
meble kolorowe, nowe obicia 
tapicerskie itp. 
Najlepszą ilustracją korzyst­

nych zmian jest wydany obec­
nie katalog nowych typów u­
meblowań, jak też pokaz pn. 
„meble do naszych mieszkari." 

· zorganizowany (w dniach 6-H 
grudnia) w PKiN w Warsza­
wie, który jest kontynuacją p'l­
dobnej ekspozycji na jesien­
nych targach krajowych. Zwie­
dzanie wystawy można polecić 
\'-'szystkim, którzy ir.~eres..iją 
się wyposażeniem wnętrz mies:i:­
kalnych. 

Cl jednak, którzy chcieliby w 
najbliższym czasie kupić pre­
zentowane tu nowości w skle­
pach meblarskich - muszą u­
zbroić się w cierpliwość, bo 
w1ę.kszych partii najatrakcyj­
meiszych umeblowań można 
się spodziewać w 1973 r. I tak 
np. bardzo poszukiwanych me­
bli tzw. składankowych „Lask" 
pochodzących z uruchomionej 
w br. nowej fabryki, będzie w 
1973 r. 2 razy więcej .niż w br. 
(łącznie za 160 mln zł), ukazą 
się one w 11 zestawach. Roz­
winie się również produkcj~ 
mnych, nowych, kompletnych 
umeblowań - do dowolnegtJ 
zestawienia: „GoleniówH oraz 
SGW~2000, które wytwarza o­
becnie wyszkowska fabryka 
mebli zamiast wysłużonych 1 
zasłużonych „kowalskich". 

zlazdowca 
Tragiczny · wypadek wydarzył 

się na trasie biegu zjazdowego 
w Rohrmos (Austria) podczas 
treningu poniósł śmierć 17-letni 
narciarz austriacki Artur Gob­
ber. Inny zawodnik, podczas 
tego samego treningu, odniósł 
poważne obrażenia. 

Zimowa szata Tatr 

mknie 
ku Księiycowi 
!Ponieważ start nastąpił z O<i 

późnieniem 2 godz. 40 min. O• 
środek kontroli lotów kosmlcz• 
nych w Houston przeprowadza 
dodatkowe obliczenia, by spraw 
dzić, czy nie trzeba wprowa• 
dzić zmian w programie lotu. 
Przyczyną wstrzymanla star• 

tu na 30 sekund przed plano• 
wanym terminem była „pomyl• 
ka" komputera, który zasygna• 
lizował zbyt niskie cisnienle w 
jednym ze zbiorników tlenu 
trzeciego stopnia rakiety noś• 
nej. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zakład Przemys'tu Pończosz­
niczego „Syntex" w Łowiczu 
dostarcza na rynek krajowy 
szeroki asortyment wyrobów 
pończoszniczych, głównie z 
przędzy elastylowych. 

Na zdjęciu: pasowaczka Gra• 
żyna Malecka sprawdza ela· 
styczność skarpet. 

CAF - Szyperko 

llllllHHlllllllllllllllllllllllllllJ 

Pozo stal o 
18 dni ••• 

na żonę prezydenta Indie· • I Pakistan 

• ZPDz „PAFINO" PRODU• 
KUJĄ UBIORY DLA DZlECI 
do lat 14 i ciepłą bieliznę mę­
ską. Na koniec listopada zada­
nia planowe zrealizowano, cho• 
ciaż zmiany asortymentowe wy· 
nikające ze spadku zaintere~o­
wania artykułami niemowlęcymi 
(śpiochy, komplety dziecięce) 
spowodowały zachwianie wskaź 
nika ilości. Do kotica roktt 
wszystkie wskaźniki planu b<;· 
dą wykonane. 

Z Manili poinformowano o 
próbie zamachu na życie żony 
prezydenta Filipin, pani lmel­
dy Marcos, dokonanej w czwar 
tek podczas publicznej ceremo­
nii wręczania nagród. Nie zna­
ny osobnik wystąpił z tłumu 
gości i zadał jej kilka ciosów 
nożem. 
został on na miejscu zastrze­

lony przez członków ochrony 
osobistej pani Marcos. Ranną 
przewieziono natychmiast heli­
kopterem do szpitala. 

Z Warszawy 
do -Sofii bliiei 
o .•. 600 km. 

zmotoryzowanych niewątpli-
wie zainteresuje i ucieszy wia­
domość, że od czerwca przy­
szlego roku droga z Warszawy 
do Sofii skrócona zostanie o 
600 km, a więc o cały dzień 
szybkiej jazdy samochodem. 

W tym czasie bowtem odda­
ny zostanie do eksploatacji 
prom na Dunaju między Cala­
fat (Rumunia) I Wtdtn (Bułga­
ria). Prom będzie mógł prze-, 
wieźć dziennie 176 samochodów 
osobowych, 16 autobusów ora,: 
ponad tysi<\c osób. 

• • doszły do porozum1en1a 

111111 

W Delhi i w Lahore opublikowano w czwa.rtek po po­
łudnh.: oficjalny komunikat, który głosi, że Jndie i !'•ki­
stan zdołały przezwyciężyć rozbieżności w procesie wy­
tyczania linii kontroli w Dzanimu i Ka-sa;mirze. 

Blisko 2-miesięczny impas w 
rokowaniach przełamano w 
czwartkowym spotkaniu dowód. 
ców sił zbrojnych obu krajów, 
indyjskiego generała, Sama Ma­
nekshaw i generała pakistań­
skiego, Tikka Khana , które od­
bywało się w czwartek rano w 
Lahore. 

Zgodnie .z porozumieniem, do• 
wódcy armii poinstruowali sz'?. 
fów delegacji wojskowych obu 
krajów, którzy 11 grudnia spot­
kają się w pakistańskiej miej­

ny w grudniu 11171. Jest to je­
den z głównych punktów poro­
zumienia podpisanego w czerw­
cu br. przez premiera Indii, pa­
nią Gandhi, i prezydenta Paki. 
stanu. Zulfikara All Bhutto. Woj. 
ska indyjskie wycofają się z 
pakistańskich prowincji Sind i 
Pendzab (czyli terytoriów o łą­
cznej powierzchni około 13 tys. 
km. kw.) , a wojska pakistań­
skie opuszczą zajęte obszary In­
dii (o powierzchni około 180 km 
kw.). 

scowości Suchetgarh, by podpi- ,--------------­sali dokumenty ostatecznie wy­
tyczające linię kontroli w Dża­
mmu i Kaszmirze. Po podpisa­
niu wspomnianych dokumentów 
- tekst porozumienia przedsta­
wiony będzie do zatwierdzenia 
rządom Indii i Pakistanu. 
Osiągnięcie porozumienia w 

sprawie wytyczenia linii kon. 
troli toruje drogę kolejnemu e­
tapowi normalizacji stosunków 
między Jndiaml a Pakistanem, tj . 
wycofaniu wojsk obu krajów z 
terytoriów zajetych podczas woj. 

. Katastrofa kolejowa 
pod Sztokholmem 
W pobliżu Soedertaelje pod 

Sztokholmem zderzył się pociąg 
ekspresowy z lokalnym pocią­
giem pasażer&kim. Pięć osób 
poniosło śmierć, zaś ok. 17 io­
stalo rannych, 

Na zdJ~clu: na szosie Zakopane 
Polaną. 

Morskie Oko, za Łysi\ 

CAF - Olszewski 

Nikifor bohaterem 
powieści? 

N 
akladem Wydaiwnictwa Artystyc~no-Graflcznego w 
Krakowie Y".azal się .album, poswięcony słynnemu 
prym1tyw1~01e . - Nikiforowi Krynickiemu. Edycja al­

bumu, zawieraiącego 12 reprodukcjJ obrazków Niki-
fora i omówienie jego twórczości (w językach polskim 
i francuskim) . dokonana przez Jerzego Madeyskiego, zbiegła 
się z ł rocznicą śmierci tego twórcy naiwnego i 25-leciem 
pierwszej po wojnie wzmianki prasowej o Nikif<X"ze. Jej 
autorem był w „Przekroju", K. I. Gałczyński. 

Obie rocznice są okazją do przypomnienia kariery jaką 
zrobił Nikitor. Przeszło 700 jego prac znajduje się ,;, Mu­
zeum w Nowym Sączu. Były one prezentowane ok. 100 ra­
~Y u~l~wie we wszystkich k·rajach Europy oraz w Brazylii 

Być może Nikifor stanie się bohaterem... powieści, którą 
pisze obecnie Jeden z mieszkańców Nowego Sąc~; ząaj11.~y malarza Jut w czasae4 mlodoś~ · ' 

Pomyślnie przebiega realizacla 
planu eksportu, Za 3 kwartaty 
wartość eksportu ubiorów dzi~­
cięcych wyniosła 2.425 tys. z.l 
dewizowych. Przyjęto już tak że 
pierwsze zamówienia od zagr4-
n!cznych odbiorców na rok n'.i• 
stępny. Austria i Francja zło· 
żyły duże zamówienia na do­
stawę cieplej bielizny męskiej. 

ZPDz „Pafino" poszczycić się 
mogą dobrymi lokatami w mię• 
dzywydzia!owym współzawodni­
ctwie pracy. Od kilku lat bo· 
wiem przoduje w branży wy· 
dział dziewiarni, zaś przędza!· 
nla zajęła w tym roku n . miej­
sce we współzawodnictwie pra• 
cy za I półrocze. 

• FABRYKA APARATURY 
ELEKTROMEDYCZNEJ „FA· 
MED" zakończy real!zację pia• 
nu rocznego produkcji rynko• 
wej wartości 2 mln zł w ee• 
nach detalicznych jesz cze przed 
świętami. Natomiast do końca 
roku produkcja przekroczy 
wartość planową o 20 proc. D'.'.l• 
datkowo więc oprócz produk~ji 
podstawowej, tj. aparatury 
elektromedycznej rynek otrzy• 
ma ciemniowe lampy fotografi• 
czne I lampy kwarcowe do u• 
żytku domowego. Jest to pierw• 
sza seria tego rodzaju artyku• 
lów wyprodukowana przei 
1oFamed"• (rg) 
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~ 2-4 IVl973r. ~ 
~ § 

~ VI Kongr&s ZSL ~ s . s 
~ T hm. odhylo się w Warsza- ~ 
S: wie plenarne posiedzenie na- S: 
S: czelnego Kom itetu ZSL, po- S 
Sświęoone pracom przygotowaw_ ~ 
S: czym do zbliżającego się VI S: 
SKongresu Zjednoczonego Stron.~ 
S: nictwa Ludowego. ~ 

§ Na plenum zatwierdzono S 
~ projekt ucllwaly kongresowej S: 
~oraz propozycje zmian I po- S: 
Sprawek w statucie stronnictwa,§ 
S: którP. wniesione zostaną pod ~ 
Sobrady kongresu. Zdecydowano, S S: że VI Koni;ires ZSL odbędzie ~ 
S $ię w Warszawie w dniach 2- S 
~~4 kwietnia 1973 r. . S: 
~ ~ 
~/////.//.///././//////////./.LI 

f li Plenum CRZZ f 

Realizacja uchwal 
VII Kongresu zw,ązków Zawodowych 

II PLENUM CENTRALNEJ RADY ~IĄZKOW ZA­
WODOWYCH, KTORE OBRADOWAŁO 7 BM. W WAR­
SZAWIE. POśWIEcóNE BYŁO PROBLEMOM ZWIĄ-
NYM Z REALIZACJĄ UCHWAŁ VII KONGRESU 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH ORAZ ZADANIOM 
SPOŁECZNO - GOSPODARCZYM W 1973 ROKU, 

Przypominając programową 
zasadę przyjętą przez kongres 
o jedności i współzależności 
spraw produkcji, bytu i socja­
listycznego wychowania, prze­
wodniczący CRZZ - Wladysław 

Kruczek stwierdził w swym re­
feracie, że poprawa sytuacji 
materialnej Judzi pracy zależy 
przede wszystkliln od dalszego 
dynamicznego rozwoju gospo­
darki narodowej oraz silnej ba-
zy ekonomicznej. • 

Rezolucja ONZ 
Zgromadzenie Ogólne Naro­

dów Zjednoczonych uchwalilo 
w czwartek rezolucję wzywa­
jącą do całkowitego zerwania 
łączności kolejowej, morskiej, 
lotniczej, pocztowej i radiowej 
z Rodezją oraz nakładająca 
sankcje przeciwko RPA i Por­
~ugalii za odmowę przylączenia 
się do bojkotu Rodezji, 

Pompidou 
odwiedzi Japonię 

Zakończenie „oficialneeo bojkotu" 
Plenum podjęlo uchwalę w 

sprawie realizacji postan<>wień 
VII K001gresu Zwll\Zków Zawo­
dowych oraz zadań społecomo­
gospodarczych w 1973 roku. U­
chwala zaleca wszystkim instan­
cjom, by wspólnie z administra­
cją gospodarczą podjęly nie­
zbędne kroki dla pomyślnego 
wykonania zadań br„ a t&kte 
odpowiednie przedS!ięwztęcla or­
ga nizacyjno-techn.iczne, umożli­
wiające przyjęcie ambitnych 
planów produkcji na rok przy­
szły, za szczególnie pilne uzna­
je się wnikliwe rozpatrzenie i 
reallzację wszystkicll słusznych 
wniosków i postulatów zgło­
szonycll w kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej. 

W czwartek w Paryżu poda­
no, że prezydent Francji Ge­
orges Pompidou przyjął zapro­
szenie rządu japońskiego do 

·odwiedzenia Japonti w stycz­
niu 1973 r. 

Wizyta Odbędzie się w dru­
giej pGlowie miesiąca. 

(Dokończenie ze str. 1) 

jusznicy NRF nie spieszyli się 
,z uznaniem NRD i wymla,ną , 
przedstawicielstw dYI?lomatycz-
nYch. \ 

Uzgodnione stanov,risko przed. 
stawił w czwartek \ pozostałym 
partne,rom NATO w Imieniu 
trzech wielkich mocarstw i NRF 
trancuski minister spraw zagra­
nicznych. Maurice Schumann. 
Ten punkt porządku obrad zo­
stał przełożony na wcześniejsze 
godziny, aby Schumannowi umo_ 
żllwić wyjazd do Paryża, gdzi~ 
tego dnia miał odbyć rozmowy 

,,Apollo-171
' 

(Dokończenie ze str. 1) 
Po 1'2 minutach od chwili 

startu „Apollo 17" wszedł na 
orbitę okołoziemską, którą o­
puścił o godz. 9.45, udając się 
w kierunku Księżyca. Po wyj­
ściu z orbity . okołoziemskiej 
statek zwiększy! szybkość do 
przeszło 37 tys. km/godz. o 
godz. 11.12 odpalony został trze­
ci człon rakiety nośnej „Sa­
turn". 

o godz. 15.4S astronauci u­
daH się na spoczynek. Na syg­
nał z ośrodka lotów kosmicz­
nych w Houston obudzili się 
oni o godz. 21.36 naszego czasu. 

z doradcą prezydenta USA, Hen­
ry Kissingerem. 

Trzy państwa zachodnie i Re­
publika Federalna zaproponowa­
ły partnerom w NATO „skoor­
dynowane podejście" w kwestii 
nawiązania stosunków dyploma. 
tycznycn z NRD. Przewidują 
oni, że po podpisaniu układów 
o podstawach s~unków między 
NRD i NRF (CO ma nastąpić 21 
g>rudnia w Berlinie) USA, Fran­
cja i W. Brytania mogą, jeśli ze. 
chcą podjąć dwustronne rokowa­
n ia w sprawie nawiązania stosun. 
ków dyplomatycznych między 
ich krajami a NRD. 

z wyw<>dów Schumanna wyni­
kało, że państwa zachodnie roz­
ważają nawiązanie pel:nyoh sto. 
sunków dyplomatycznych z Nie­
miecką Repu.bliką Demokratycz­
ną l wymianą .ambasadorów po 
ratytlkacjl układu o podstawach 
stosunków międ-zy NRD i NRF, 
oo nastąpić ma w marcu lub 
kwietniu 1973 roku. 

zgod'łle z powszechną opinią 
obserwatorów, zalecenia czterech 
państw przedstawione przez 
Schumanna pozostałym partne­
rom NATO oznaczają w istocie 
rzeczy zakończe„ie „oficjalnego 
bojkotu" NRD ze strony krajów 
członkowskiol1 Paktu Atlantyc­
kiego. 

Plenum podjęło także uchwa­
lę w sprawie nar-Od.owego fun­
dUS7iU ochrony zdrowia, w któ­
rej zwraca się d·o wszystkich 
ludzi pracy z a.peiem o podej­
mowli.nie dobrowolnych świad­
czeń pieniężnych oraz czynów 
społecznych dla przyspieszenia 
realizacji prog,ramu rozwoju 
ochrony zdrowia w naszym kra­
ju. 

107 ofiar• 
zamachów 
w Bell aśc:ie 

W czwartek w protestanckiej 
dzielnicy Belfastu znaleziono 
zwłoki mężczyzny w samocho­
dzie pozostawionym na ulicy. 

Najprawdopodobniej była to 
Hl7 ofiara zamachów w roku bie­
żącym. Policjanci i żołnierze 
brytyjscy nie otwierali przez 
pewien czas samochodu, aby 
usunąć zwłoki w obawie, it sa­
mochód mógl być pułapką. 

Kronika wypadk6w 
A Przy zbiegu ullc Jaracza I 

Sterlinga, samochód „Star" % 

Radomia uderzył w „MoskWi­
cza" IT 1!717. Pasażerka sarnq­
chodu osobowego, Kinga P. 
(Przędzalniana 16) doznała · ura­
zów twarzy i przebywa w szpi­
talu. 

A Na ul. Żeromskiego, kl.;. 
rowca „Fiata" lS 6012, Janusz 
K. (Żeromskiego 75) potrącił 
Henryka s., zam. w Złoczewie. 
Poszkodowany doznał wstrzą­
śnienia mózgu i przebywa w 

A W jednym z mieszkań przy 
ul. Lutomierskiej l~a ulegta 
poparzeniu tłuszczem 50-letnia 
Stefania J. Lekarz stwierdził 
oparzenia I 1 II stopnia i prze­
wiózł poszkodowaną do szpi­
tala . · 

A Zofia N., lat !O (Armil Lu­
dowej H) przy zbiegu ulic 
Sienkiewicza 1 Tuwima potrą­
cona została przez samochód. 
Opatrzono ją w Pogotowiu. 

(lkl) ,,Apolo 17" zmierza do Księ­
życa z szybkością okola 10 tys. I 
lkm/godz. 

Po przedstawieniu sprawozda. 
nia na temat uzgodnień czwórki 
konferencja NATO rozpoczęła w 
wąskim gronie poufną dyskusję,_ 
na temat sytuacji politycznej i 
wojskowej na Wschodzie i na 
Zachod:iie. szpitalu. _______ ..... _______ _ 

Kol. CELINIE URBAN1l\AK wyraiy współczucia 
1 powodu śmierci 

składa: 
o J c A 

ZESPOŁ REDAKCJI 
„DZl1ENN,IKA ŁODZKl'EGO" 

A Podczas pracy przy ul. Lą­
kowej 23/25 Piotr G. (zam. w 
Justynowie) został przygniecio­
ny przez maszynę, doznając u­
razów nogi. Przebywa w szpi-
talu. ' 

A Przy ul. Sklodowsklej ł 
uległ zatruciu gazem 31-letnl 
Zdzisław K. Lekarz stwierdzi! 
zgon. 

A W wypadku samochodo­
wym na ul. Slenkl<!Wicza, 11-
letni Andrzej B. (Tuwima 20) 
dozna! urazów nogi 1 ~ęki. 
Chłopcu pomocy udzielllo po­
gotowie. 

POGODA 
Dz!~ w Lodzi zachmurzenie 

umiarkowane, w ciągu dnia 
wzrastające do dużego i możli· 
wy niewielki deszcz. Tempera­
tura od o do 7 st. C. Wiatry 
sfabe 1 umiarkowane, poludnlo­
we. 
, Słońce zajdme -OzU ··o g~dt1. 
15.31, a jutro wzejdzie o 7.37. \ 

Imieniny Marii. 

Obchody 50 rocznicy ZSRR 

Sesja naukowa PAN 
W .Pałacu Staszica rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 

sesja naukowa, poświęcona 50-leciu utworzenia Związku 
Radzieckiego. W sesji zorganizowanej przez Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk uczestniczą polscy i radzieccy nau­
kowcy oraz działacze polityczni i społeczni. 

Na obrady przybyli: członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady Państwa - HENRYK JABLON­
SKI, członek Sekretariatu KC PZPR - ·RYSZARD FRELEK 
a także przedstawiciele kierownictw szeregu resortów i or­
ganizacji spolecz,nych. 

Obecny jest ambasador ZSRR w Polsce - STANISLAW 
PILOTOWI CZ. 

Sesję otworzył minister nauki, sz,kolnictwa wyższego 
I techniki, sekretarz naukowy PAN - JAN KACZMAREK. 

W imieniu delegacji naukowców radziecl<ich. reprezentu­
jących ośrodki badań historycznych Moskwy, Kijowa i Miń­
ska, głos zabral członek Prezydium Akademii Nauk Związku 

Radzieckiego - prof. PIOTR POSPIELOW, 

Prasa francuska sugeruje 
(Dokończenie ze str. 1) 

ona aktualnego stanu poufnych 
negocjacji amerykańsko _ pólno­
cnowietnamskich. Fakt, że min. 
Schumann s·pecjalnie przybył z 
.Brukseli. aby spotkać się z Ki­
ssingerem, potwierdza zdaniem 
tycll obserwatorów pogloski, iż 
rokowania znalazly się w prze­
łomowym momencie, i że być 
może należy oczekiwać ich za­
kończenia w najbliższym czasie. 

Jeden z czwartkowych dzien-

nlków paryskich, powołując sioe 
na „źródła godne zaufanialt, po„ 
dal, że układ w sprawie zaprze­
s t ania wojny i przywrócenia po.. 
koju w Wietnamie zostanie pod­
pisany w najbliższych godzinacll. 

Minister spraw zagranicznycll 
TRR RWP i przewodnicząca de­
legacji rego rządu na Paryską 
Konferencję w sprawie Wietna. 
mu, przybywając w czwartek ra­
no na cotygodniowe posiedzenie 
k-0nferencji, zdementowała te 
doniesienia. 

Zasadnicza faza razlniw 
(Dokończenie ze str. 1) 

sultacji, a zwłaszcza o ustale­
nie kiedy nastąpi przerwa na 
okres świąt i Nowego Roku 
jak długo będzie trwała. Rząd 
fiński musi bowiem jako go­
spodarz poczynić odpowiednie 
przygotowania. 

Po krótkiej dyslmsji postano­
wiono, że decyzję w tych sp,·a­
wach podejmie się w najbliż­
szy poniedziałek, istnieją bo­
wiem różnice zdań między pań­
stwami pragnacymi sprawnego 
przebiegu obrad bez zbyt dlu­
gicll, osłabiających tempo pra­
cy przerw, a tymi krajami, 
które z różnych, nie zawsze u­
jawnionych powodów, dążą do 
<;>dk!adania i przeciągania ro:<­
mów.' 
Następnie przystąpiono do de­

baty nad różnymi propozycja­
ml dotyczącymi przede wszyst­
kim kolejności rozpatrywania 
głównych problemów. Nie jest 
to bynajmniej kwestia błaha 
dla dalszego przebiegu rozmów. 
W~elu uGzestnjków, w tyro, _ też 
delegacja polska, uważa, że na­
leży zacząć od uzgadniania 
spraw, co do których można 
szy\>ko osiągnąć porozumienie, 
takich jak data i miejsce kon­
terencji, jej organizacja i tryb 

pracy. Metoda ta, wypróhoW&• 
na w wielu rokowaniach mię­
dzynarodowycll, ulatwilaby bo­
wiem stopniowe rozwiązywanie 
problemów według stopnia ich 
trudności. 

Delegacje niektórych państw 
zachodnicll chcą jednak rozpo• 
cząć od najbardziej kontrower• 
s yj nej kwestii, jaką jest porzą• 
dek dzienny przyszłej konfe• 
rencji, co mogłoby już na 
VI/stępie doprowadzić do kon­
frontacji stanowisk. z propozy­
cjami określonymi przez aut~­
rów jako kompromisowe, prze­
widującymi równolegle rozpa­
trywanie różnych spraw, wy­
stąpiły delegacje Jugosławii i 
Francji. Pewne sugestie przed­
łożyli też delegaci Węgier i 
Wielkiej Brytanii. Zdecydowa­
no, że wszystkie te projekty 
będą przedstawione na piśmie 
i przedyskutowane w czasie se· 
sji piątkowej. 

Rzecznik jednej z delegacji 
zachodnich określi! atmosferę 
czwartkowych obrad jako kon'­
struktywną, ale powszechnie 
uważa się, że rozmowy w Hel­
sinkach weszły w trudny i mCl­
zolny etap, wymagający od u­
czestników wiele cierpliwości i 
dobrej woli. 
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Polska - USA po raz drugi 
Jak informowaliśmy w 

czwartkowym wydaniu „DL" w 
przyszłym roku w Lodzi odbę­
dzie się mecz piłkarski repre­
zentacji Polski i USA. Termin 
tego interesującego spotkania 
ustalony zostanie w najbllż­
szym okresie. Prawdopodobni!! 
jeszcze pod koniec tego tygod­
nia, w czasie przyjazdu do 
naszego miasta przedstawicieli 
PZPN. ' 
Odebraliśmy ostatnio kilka te· 

lefonów od naszych Czytelni­
ków, którzy zapytują czy mec:ii 
ten jest pierwszym oficjalnym 
spotkaniem jedenastek pllkar­
skich Polski i Stanów Zjedno­
czonych. 

Okazuje się, że przyszłorocz­
ny mecz będzie drugim oficjal­
nym spotkaniem narodowych 
jedenastek pllkarskich obu kra­
jów. 

Pierwszym, było spotkanie re-
prezentacji Polski z drużyn(\ 

. B. Pionek 
wicemistrzynią Polski 

W Kołobrzegu zakończył s111 
ostatnio centralny turniej bad­
mintona, uważany za nieofl"'! 
cjalne mistrzostwa Polski w tej 
dyscyplinie. 
Przyjemną niespodziankę spra 

will łodzianie, szczególnie zaś 
najmlods~a uczestniczka tur­
nieju Bogusława Płonek 
(Ognisko TKKF „Piast" Lódź), 
która zdobyła w grze pojedy1)­
czej kobiet tytuł wicemistrzyni 
Polski. Lodzianka pokonała w 
półfinale ubiegłoroczną mistrzy- , 
nię kraju L. Baczyński\ (Wro­
claw). 

W grze pojedyńczej mężczyzn 
tytuł wicemistrza zdohyl Jerzy 
Szczerbicki (TKKF „Stoki" 
Lódź), przegrywając w finale 
po zaciętym pojedynku z w. 
Danielakiem (Wrocław). 

W kołobrzeskim turnieju 
czwarte miejsce uzyskał zawod­
nik TKKF .,Stoki" - Włodzi­
mierz Kacprzak. W punktacji 
zespolowej pierwsze miejsce 
zdobył Wrocław przed repre· 
zentacją Lodzi. zespół woje­
wództwa łódzkiego zajął slńd-
me miejsce. (w) 

Stanów Zjednoczonych w 1928 
roku. Piłkarska reprezentacja 
USA po Igrzyskach Olimpij­
skich w Amsterdamie pn:yby­
ła do naszego kraju, rozgrywa­
jąc oficjalny mecz na boisku 
warszawskiej Agrykoli. Spotka­
nie to zakończyło się remisem 
3 :3. Wynik meczu usta!U pew• 
ny w owym czasie egzekutor 
„Jedenastek" w reprezentacji 
Polaki - Steurman. 

Po spotkaniu w etollcy. 
Amerykanie rozegrali jeszcze 
przed powrotem za ocean dwa 
towarzyskie spotkania, ulegaj4c 
w Lodzi reprezentacji naszego 
miasta 6 :o (m. in. ł bramki 
zdobył świetny zawodnik LKS, 
Jańczyk), a w Poznaniu 9 :o. 

Trzeba jednak dodać, że w 
obu tycll spotkaniach kierowni­
ctwo ekipy USA wystawilo u­
wodników rezerwowych. Do 
dziś żyją w Lodzi kibice pil­
karscy, którzy oglądali wystę­
py pólnocnoamerykańsklch pił­
karzy. Mamy nadzieję, że spot­
kamy icll na trybunach stadio• 
nu LKS, gdzie najprawdop:>­
dohniej rozegrany zostanie dru­
gi, w oficjalnycll kontaktach 
obu reprezentacji, mecz piłkar­
ski _P_olska -:. ._USA_ 

Pu chary Europy 
w koszykówce 

W rozell'ra.nym we W·rocławlu, 
pierwszym spotkaniu koszy­
kówki mężczyzn w 1/8 finału 
Pucharu Zdobywców Pucha­
rów Sll\Sk Wrocław wygrał z 
M<>b1lquattro Mediol:.n 69 :60 
(29 :33). Mecz stał na dobrym 
pomOttnie. 

• • 
Mistrz Austrif, drużyna UBSC 

Wiedeń przeg>rala z Simmentha­
lem Medloląn 80 :82 (34 :44). Do 
dalszych rozg,rywek awansował 
Simmenthal. 

• * • 
Drużyna koszykarzy Akademi-

ka Sofia pokonała Dtnamo Bu­
k.ateazt 75 :72 (34 :26), 

' * • MTV Giessen przegrał z Ju-
goplastlką Split ~ugosławia) 
84:99 (38:47), 
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Nasz plebiscyt 
Wczoraj nastąpiło pewne,go rodzaju przetasowanie nazwisk w 

typo"waniu prz,ez naszych Czytelników najlepszych sportowców 
Lodzi. Jak stwierdziUśmy po otwarciu wczorajszej po;rcji listów 
do ,.głosu" zaczynają dochodzić piłkarze. Na wielu lruponach na 
pierwszych miejscach znaletllśmy nazwiska: Tomac&ew•kiego, Ka­
ulika, Mszycy, Grębosza. 

W czołówce figurują równie! hokeiści z Białynl~lm I Stefania· 
klem na czele. P-Owatna porcję knlpcmów nad.e.slam.o z typowalniem 
JGoszykarki - Kac7JIJ1arow. 

Niemal na wszystkich kuponach są również wymieniani nasl 
olimpijczycy, a prizede wszystkim: Bek, Wall'ner I C:terbniak. 
Stwierdzić możemy jedynie, że los plebiscytu n4e jest przesą­

drony. Czytelnicy na peWi110 doskonale orientują się w sytuacji 
i w spraiwiedliwy sposób ocenią wszystkie osiągnięcia naszych 
nadlepszych &portowców. Czekamy na dalsze kupony. 

PLEBISC.\CT //DZIENNIKA ŁÓDZl<IE&Oq I 

W~BIERAM"f NA.lLEPSllfCH SPORTOWCOW 
.Ł.O DZI - rn"+2 r. 
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3.,~-------------~~----4. __________________________ __ 
s. ___________ _ 

b · ~----------------------
7 ~-------------------------s. __________________ ...,_ ___ __ 
9. ___________ _ 
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"arneclk 
kolarski 

A U11tanono, te trójmecz mię· 
dzynarodowy w kolarstwie toro­
wym Lódż - Berlin - Praga 
llorganuowany zostanie w Hele· 

nowie po mlstr.9ostw&d!. lłw!ata 
w Hiszpanii. 

A LO:r:Kol. przygotowuje spra­
wozdania z okresu swej ł-letniej 
kadencji do walnego zebrania 
sprawozdawczo wyborczego, 
które odbędzie się w Lodzi w 
atY'CUtiu 197:1 r. 

Z. Kozak sędzią międzynarodowym 
w boksie '" 

Z 
dzfsla.w KozcJJk, ja,k jut U•­
f-0rmowa.!iśmy, otrzymal ty­
tuł sędziego k./.1JJsy mię­
dzyJtcJJl'Odowej w boksie. 

Z. Ko?IJJk sędziuje Od. 1950 1'. 

Przez szereg ta>t biµ Za>PaU>nym 
k >blcem tej dy~i;pl!ny sportll­
Na.mówil go do sę.dzWwa.nla 
przed.wcze&nie zma.rtv sedzla 
M airi-a.n Si•l«>r&k-i . 

- lte ma pan przese<tztowa­
nvch waLk? 

- Ponad 3500. Sę<tzLowalem ni" 
tybk.o w kra,ju., cJJle również z.a, 
gra.nk:ą, m. in. w: ZSRR. CSRS, 
NRD ! B~!i. Egzamin zda.­
walem w Cuz..ę.ie mt.ętrz:ostw 
CSRS. RaJzem ze mną do egza­
minu pnystq.piii reprezentcJJncl: 
Węqie1", R.umunii, CSRS i Au­
&trii. Zo&tal<?m sędelą rn.Jtędzv­
na.roctowym w rL11'{1u I na t>u.n.k­
ty. 
-z k>m 

dzbuje się 
pu..nk.rowych 
koLOOzy? 

pain1L najle.p(eJ sę­
gd.11 na stolz.kcu:h 

ZCli&ia®jq pańsc11 

- Wyróm!.aim: Nowa;loon.t>s,k.11>­
go, TrosZllciewicza, T .rojl1Jtl4, Go­
!ań&k.iego, Ka'Ś'k<>U>Q., FedOrotDl­
cza., P<JQJ~a, IdzilJ!ka, Ka>Wskl11-

brych bok.serów. ZcJJnlm d<>cze­
kamy s ię własnego „ch owu" za­
wod.n ików o klasie p ierwszo­
l igowej u,ply,nie wiele cza,su. 
Trzeba pr.:ystq,p i ć d.o sy,stema­
tycznej , stałej pracy z miody.ml 
adapmmi s,ztlhkl pi ęścla,,.sk;e;, 
t~en,u.jq.cy.ch w szkó~kach bn­
ksersk ich. (ja. nie.I 

go, Kob>!eb&k-Lego, La.baJZiewicw. -----------------
- I~u jeost w Polsce sędzMU> 

międzyncJJrod.owyich 1 
- J e&t na.s stos unvlwwo 11:1.,_ 

wielu: LtllUik.endmej, KowaiL&k>i, 
Kobiel8'k,i, Popiołek, I<WllJ!k, No­
W<Dkowsk.i, FedC<Wwricz, Llsouo­
ski, Brze:isa.ńs.ki no ! Ja. 

- JIJJ/«J. wa;tka wokwil.a. pa.nu 
najbardlztej w pamf.ęci? 

- Nie z,cJJpomnę s~i'«tnta 
Drogosza, k.tóry ze zwtch"1.tętą 
nogą d<>trwał do k.ońca i wygrał 
&wój pojedJllnek. Na <Wbra spra­
wę musiatbym go odeslać do 
rogu., a.le był to jego pożegna.l­
ny pojed!łnek . Sędziowarem rów­
nież osta!tnią WC!JLkę Kuleja z 
ZeldniaJciem. -

- Którzy boloserzy to ok,~<?sh• 
pańS>kiei kcJJriery sędzlow„ki<?l 
za·slu.tvU na 8'J)ecj®ne w11różni•'­
nie'!· 

- Kwi.ej, Grud.Z'ie~. Drogo•z. 
Piebrz~t, SZICUJPa~sJc.I, Wa­
lmsek. 

- Jatktej 1mbell!by pa,1l rady 
T<iubom lódl21kóm, a.by mogt11 a­
wansowa<! do 1 lipi 1 

- Trzeba by Gwa.rdia. ;„,k I 
W.idwew 11JO~ał11 ~ię o t~ oo-

Wczoraj wyiEchały 
do Wiednia 
koszykarki LKS 
~ Wczoraj wieczorem udaly się 
~pociągiem do Wiednia mis trzy­
~nie Po iski koszykarki LKS. 
~ W sobotę rozegrają one w 
~stolicy Austrii pierwszy mecz 
~o puchar Europy w koszyków­
~ ce z tamtejszym zespołem 
~ llnion Garant. 
~ Jak poinformowal nas na 
~kilka godzin przed wyjazdem 
~trener koszykarek LKS - J. 
~Żyliński w spotkaniu tym n ie 
~weźmie udziału kapitan zespo­
~lu A. Kaczmarow, która od­
~niosła kontuzję w czasie 11~o­
~ wego spotkania z poznańską 
~Olimpi ą. 
~ Koszykarki LKS \ll:ra~ji\ z 
~Wiednia w poniedziałek' (-U 
~ bm.l. · 

J 
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Salowe i ich problemy Na budowie, za pięć dwunasta ... 

NIEMLODA KOBIETA W ZNOSZONYM FARTUCHU, NA • 
WLOSACH ZNIS2JCZONY CZEPEK, A NA NOGACH NIE· 
GDYS BIALE BUTY PROFILAKTYCZNE, TEN PORTRET 
NAZWALBYM STATYSTYCZNYM. TAK MNIEJ WIĘCEJ 
PRZEDSTAWIA SIĘ OSOBA Z KTORĄ PACJENT JAKIEGO­
KOLWIEK W POLSCE SZPITALA MA Nl\JWIĘCEJ DO CZY­
NIENIA. TERAZ JUZ WSZYSCY WIEMY O KIM MOWA -
O SALOWEJ. 

ZARYZYKUJĘ TWIERDZENIE, PO KTORYM OBRAZĄ SIĘ 
MOŻE POZO~TALI PRACOWNICY SZPITALI - OD SALO. 
WYCH ZALEŻY W SZPITALU NAJWIĘCEJ. LEKARZ LE­
CZY, PIELĘGNIARKA WYKONUJE CO TRZEBA, ALE „OJ­
CEM" I „MATKĄ" CHOREGO JEST SALO W A. JEST, ALBO 
BYC POWINNA. TO ZALEŻY. ZRESZTĄ, O ;I'YM JAK SA· 
LOWA JEST W SZPITALU NA CO DZIEl'il NIEODZOWNA, 
PRZEKONUJE NAS JESZCZE JEDNO. NA PRACĘ PRZED­
STAWICIELEK TEJ WLASNIE GRUPY JEST TYLEZ SKARG 
W ZWIĄZKACH I WYDZIALACH ZDROWIA, CO NA LEKA. 
RZY l PU:X..Ę!i!'llARKI LĄCZNIE, 

Rzecz w tym, że jakiek·olwiek by były eksperymenty przed­
siębrane przez resort zdrowia w celu unowocześnienia lecznic­
twa, efekty Ich naszym zdaniem będą zawsze połowiczne. Do 
czasu, kiedy sprawa salowych nie zostanie rozwiązana wła­
kiwie. Przyjrzyjmy się bowiem oo powinna robić salowa. 

Nie będzie przesady, gdy na tak postawione pytanie odpo­
wiemy jednym slowem - wszystko. Jest niańką obłoi.nie 
chorych. Przewija ich i przebiera, karmi, poi i dogląda. U. 
trzymuje w czysto.ści szpitalne sale, korytarze, gabinety, 
klatki schodowe i halle. Myje podłogi, okna i śdany, przy­
nosi i wynosi baseny, myje je, sprząta ubikacje i tak dalej. 
Zaznaczyć przy tym trzeba, że tzw. utrzymywanie porządku 
w szpitalu, to nie tylko sprawa podłogi, którą trzeba przeje­
chać mokrą ścierką. To I malowane olejno•ściany, okna, 
grzejniki i w ogóle wszystko. 

Istnieje publikacja Ministerstwa Zdrnwia datowana z 1953 r. 
pt. „Organizacja szpitalnictwa w PRL". zawarte w niej nor­
matywy dotyczące personelu obsługi w szpitalach, obowiązu­
ją po dziś dzień. Tyll<o co do lekarzy zaszły w tym czasie 
zmiany. Normy te określają, że na jedną salową w szpitalu 
powiatowym winno wypadać pięć łóżek. W miejskim - ty­
leż, a w wojewódzkim - trzy i pól. W Lodzi jako docelowy, 
optymalny, przyjęt-0 wskaźnik wojewódzki - 3.5 łóźka, ale 
na razie można liczyć realniej - 4 łóżka na salową. I to jest 
~edyny wskaźnik. Ale czy wystarczający? Po długim szuka­
niu, w rozdziale dotyczącym lecznictwa otwartego znaleźliś. 
my pozycję sprzątaczki ; określoną normatywem 200 metrów 
Jcwadratąwych powierzchni do sprzątania. Nie jest to zbyt 
w iele. W przemyśle na jedną sprzątaczkę przypada ?OO me­
trów kwadratowych. Tyle tylko, że w normatywach ani rusz 
nie mogliśmy znaleźć sprzątaczki w szpitalu. Tu nie przewi­
dziano takiego stanowiska pracy. Jest przecież uniwersaln& 
salowa ... 

Trudno ich było zfl„ 
brać w komplecie, 
mimo że brygada 

liczy tylko 6 osób. Na­
wet śniadanie jadają po­
jedyńczo, bo szkoda cza­
su na przerwę dla 
wszystkich. Część z nich 
tkwi na dole w błocie, 
przy betoniarce, część 
wylewa w bloku podło­
ża pod podłogi. Trudno 
ich było zebrać także 
dlatego, że jak sami 
oznajmili: 

- My nie jesteśmy 
od wywiadów dla pra­
sy, inni robią to lepiej. 

Wywiad, kiedy ro­
bota goni robotę? 

B
rygadę skompletowali 
dobrowolnie. Nikt ~ 
dyirekcji nie ingerował 
w skład personalny 

brygady „Nowaków". Mimo, 
że każdy z nich ma już kil­
kuletni staż pracy w Łódzkim 
Przedsiębio·rstwie Uprzemysło­
wicmym, brygada jako taka 
istnieje od dwóch lat, wtedv 
kiedy ukonst:ytuowała się na 
budowie bloku 301. Od tego 
czasu M!iro,n No·wak - bryga­
dzista, WaełS>W Kowalczyk, 
Bolesła.w Jagodziński, Zygmunt 
Bednarek, Franciszek Falczew­
ski i Stefan Stefański pracują rzem, posadzkarzem, betonia•' 
razem. Zarobki uzyskane -­
pracują na akordzie - dzielą 
równo. Brygadzista otrzymuje 
10-procentowy dodatek. Każ­
dy z nich potrafi wszystko. 
Jest lastrikarzem, ksylolicia-

rzem ... 
Nie było mowy o wspólne2 

rozm<YWie. Odwiedziliśmy bo­
wiem b-rygadę „Nowaków" na 
budowie bloku 350 na Teofi­
lowie C (kolos - 11 kandy-

gnacji - 4 klatki - 390 lzb). 
Wykop roz1poczęto wprawdzig 
w końcu sierpnia w ubiegłym 
roku, ale właściwe roboty za­
częły się 21 marca bież. roku 
szalowa11iem ław fundamento­
wych. A że blok wyrasta ł 

terenu budm bagnis.teg6 ;;i 

roboty przy samych ławach 
trwały dwa mies i ące. W ciągu 
pół roku zmontowano blok, 
otynkowano w środku, oszklo­
no, a ostatnio ogrzano ... Ter• 
min oddania 31 grudnia. Bry­
gada więc istotnie nie miała 
czasu na pogawędki. Sami 
czuliśmy się intruzami. 

Jeszcze kilka lat temu~ 
A tłumaczy brygadzista -
W było to wszystko jakoś 

bardziej systematycznie 
prowadzone. Teraz nastąpiły 
spiętrzenia. Powinien naj­
pierw pracować montażysta, 
potem tynkarz, potem dopie­
ro posadzkarz. Obecnie owe 
prace przebiegały n.ieomal je­
dnocześnie... Rozumiemy, ie 
tak jest w całym łódzkim bu­
downictwie, że mieszkań po­
trzeba, że plan tak został u­
stawiony, ale to nam nie po­
maga... Pracujemy po 8, po 
10, a kiedy trzeba potrafimy 
pracować i 14 godzin na dobę. 
Pracujemy też w niedz,ielę. 
W jakich warunkach? - tn 
przecież widać. Właściwie to 
lekko jest tylko latem, ale !le 
tego lata? .. A wtedy potrafi 
i sprzęt nawalić, i dźwigu ni"! 
ma na budowie, i materiału 
zabraknie.„ 

W tej chwili jest sprzęt, jest 
materiał i pogoda jeszcze zno­
śna ... Zależy dla kogo - mnie 
zgęstniał w długopisie tusz. 

Sami się nie reklamują. 
A Dobrze się o nich m6wi 
- w dyrekcji, chwali kh 

kierownik budowy ,,.. 
Jerzy Nierebiński. 

- Zgrana brygada, moina: 
na nich polegać. 

(AP) 
Foto: L. Olejniczak 

A właśnie że nie ma jej. W piętnastu placówkach szpital­
inych na terenie całego miasta. podległych Wydziałowi Zdro­
w ia RN m. Lodzi. pracuje razem mniej niż 12-00 salowych. Naj­
więcej. bo 244 w Szpitalu lm. Babińskiego, w Szpitalu Cho­
rób Płuc - 130. im. Biegańskiego - 145, Korczaka - 122. 

~D7/H.U.mzr.HHH'D7/~~~...M'ZU~ 
.Jedynie w szpitalach miejskich, brak nam co najmniej 400 

salowych. W klinikach Akademii Medycznej sytuacja jest 
niemal identyczna. W Klinice Chorób Oczu na przykład, gdzie 
'Praca nie jest znów taka najcięższa, na osiein etatów salo­
·WYCh trzy są nie obsadzone od mniej więcej dwóch lat. z pię • 
ciu pracujących aktualnie, jedna niebawem pójdzie na urlop 
macierzyńs.ci, a druga rozgląda się już za czymś lepszym. 
Nie będzie więc znów przesady. gdy powiemy, że w tej 
chwili, biorąc także pod uwagę szpital przy ul. Pabianickiej, 
J<tóry niebawem otworzy swe podwoje, a potrzebuje ponad 200 
..alowych, brakuje nam w Lodzi nieco mniej. lub nieco więcej 
jak tysiąc salowych, wliczając oczywiście i potrzeby klinik, 

•• 
J 

ut wkrótce t"adycyjny Syt­
wester i karna.wal. Czas 
na»wy.ższy pomyśleć o kre­
acji na te olw.zje. Tego­

rocz.na kolelw}a kama:wal<>wa 
„Mody PoLS'}(.il!<}" przedsta.wia ste 
atrakcyjnie. Zadecydowaly o 
ty.m cieloowe roz.witłZanta plll­
styozne i Jlka,ninowe. Zgodnie z 
propozycja.mi „Mody Pol&k iej'• 
na d·ute bale póJd•tiemy w dlu­
gich sulmiach, zaś nil okazje 
cockta.ilowe w krótkich. W za!e­
trwścl od własnych uipodobati 
mogą one być w .,tylu sporto­
wvm twb romant!,'Cz.nvm. W ko· 

I u PROGU KARNAWAŁU I 
Gdzie szukać przyczyn? W dodatku nie tylko przyczyn bra­

ku kadr, ale i ich fluktuacji. Trzeba sobie niestety poWif'­
dzieć , że jedną z głównych jest wyjątkowa nieatrakcyjność 
.tego zawodu i niezbyt wysokie wynagrodzenie. 

lekcji pt\Zewatały modele <f,wu· 
czę1c1owe z je<f.nolitej tkani ny i 
z tkanin kool'dy11-01wa11!/'Ch, np. 
brokat i weLu.r !ull brokat i 
żor'lietą. Pozwala to na. ze&fa,w ie­
nte ,po&zczegóunych eleme.n.tów 

ubioru fi i114tyrnl, z11leżrnie od o• 
kazJ t. BLUZ.kę m.<>.!ina ZCLUMZe wy­
korzy.stać do spodni lu.I> 
spódn1c11. Chcie!!byśmy zwróeić 
uwagę na ręka.wy, których for­
mil ! dl-ugość są bardZo z.-óilni-

Naszym zdaniem. pewną próbą, ewentualnym rOZWiĄzanlem, 
może się okazać zamysł podjęty w przypadku szpitala przy 
ul. Pabianickiej. Zdecydowano słę tu na rozchial funkcji salo­
wych i sprzątaczek. Niech salowa •prawuje podstawową opie· 
lę nad chorymi, a sprzątaczka pilnuje porządku. Nie jest to 
rozwiązanie na miatę odkrycia. Ostatecznie, w ten spo Ót:I 
ustawiona jest praca personelu w większości szpitali, wię­
kszości krajów na świecie. 

•• + Lulki cllodz-.će I • · wlqee zarówno krajowych, jak I za­
granicznych. 

• - !:c 

Można jeszcze pomyśleć l o innych możliwościach ·;,uatrak­
cyjnienia" zawodu salowej. Dać chociażby porządną odzież 
roboczą, nowoczesne narzędzia pracy, odkurzacze, froterki, 
cichobieżne i wydajne. 

+ 51 r„zttl6w minialntek ni 
Wczoraj nadeszła wiadomo~~ 

o dodatkowym przydziale dla 
Lodzi zabawek importowanych. 
Awizowane są m. in. lalki ch~­
dzące i mówiące, 50 rodzaj jw 
miniaturek aut i rozmaitP. 1a­
bawki mechaniczne produkcji: i lnu lllllłln:yfne •hnrkł NRF, Japonii, Wioch i Francji. 
Spodziewane jest nadejście tych 
zabawek w połowie grudnia, 
nie wszystkie jednakże .. zdą­
żą" na pewno przed świętami; 

•. „ .•. „ z Imperia 
Ju~ najbliższe miesiące pokażą nam, czy pomysł zas~o­

wany· na ul. Pabianickiej przyniesie efekty. Spodziewamy się, 
że raczej tak. A wtedy nie będzie już żadnego wytlumacze. 
nia. Trzeba będzie naprawdę usiąść i naprawdę pomyśleć nad 
:nowelizac.ią zasad zatrudniania podstawowego personelu s zpi­
talnego. W przeciwnym przypadku, nie pomoże nawet naJ­
nowo.cześn!ejsza aparatura medyczna. Co nam przyjdzie z ozo­
nizatorów i wentylatorów, gdy chorego karmić będzie salowa, 
.która przed chwilą myła basen innemu oacjentowl? 

Trudno! Przynajmniej w tej dziedzinie nie możemy s<>bie 
pozwolić na luksus bierności. Nie stać nas. 

LESZEK ItUDNICKl 

Hurt przekazał do detalu w 
IV kwartale tego roku zabawek 
wartości o 6 min z! więcej nit 
w analogicznym okresie roku 
ub. Import z NRD, Czechosło· 

wacji, Bułgarii J Węgier okre-

śla się na ok. S mln :i:ł. Natu• 
ralnie większość zabawek prte­
znaczonych na tegoroczne świę· 

ta Jest Już w sklepach, choć w 
dalszym ciągu nadchodzą jesz­
cze transporty od producentów 

Do i:?wiazdki już niedaleko. 11 

nasilenie zakupów w . sklepach 
z zabawkami wciaż jeszcze nie 
osiągnęło szczytu. A pneciPŻ 

teraz o wiele wygodniej kupn­
wać niż w ostatnich dniach 
przed świętami. tkas) 

Siadami wielkiego ognia 2) 

W 
poprzednim artykule przed­
stawiłam przyczyny pożarów 
wywodzące się z beztroski wo­
bec obowiąz.ujących przepisów 

przeciwpożarowych - głównie w za­
kładach pracy. Dziś zajmę się i·nnymi 
przyczynami, a jak i poprzednio opie­
rać się będę o dokumentację najbar­
dziej wiarygodną, obiektywną - do­
kumentację sądową. 

straży pożarnych, wspomaganych ak­
tywem społecznym, funkcjon·ariuszami 
MO. I tak s i ę toczy koło zapobiega­
nia, a właściwie kręci się wokół wła­
snej o.si„. 

S
ądy dochodzą do jedf!oznacz­
nych wnioąków: Ustalenie o­
sób, których niedbalstwo . c:r.y 
też Iekkamyśłność stały się 

przyczyną pożarów i postawienia. 
ich w stam oskarżenia, bądź wystą­
pjenia z powództwem cywilnym o na­
prawienie powstałej s:r.kody mia.ło·by 

gania rodziców przed niebezpieczeń­
stwem ognia wzniecanego przez dziP­
ci. A tymczasem 31 dzieci spowodn­
wało w ub. r. aż 66 proc. pożarów w 
województwie łódzkim. Należy jeszc1r. 
uwzględnić •wiek poszczególnych grup: 
w wieku do lat... 5 z·nalazło się w 
rejestrze „pod·palaczy" aż 31 dzieci, 
w wieku od 5 do 10 la,t - 43, (od 13 
la,t - 7, do 17 - 6). 

W STANIE NIETRZEZWOSCI 

Osobny roLdział w rejestrze przy­
czyn pożarów stanowią - ludzie pija­
ni. Pijani osobnicy w różny sposóh 
podpalają dobytek: zasypiają z palą-

Od „o bi e k ty w ny c h" przyczyn 
zacznę. Jeżeli pożar powstaje od wy­
ładowania atmosferycznego, to - mo­
ż,na upatrywać żródła ognia w przy­
czynie obiektywnej. Jeżeli jednak po­
żar powstaje od urządzeń elektrycz­
nych (w woj, łódzkim np. 10 proc. po­
żarów w tym ma przyczynę) od waci 
o grzewczo-kominowych i urządzeń 
mechanicznych - to grzeszylibyśrnv 
na iwnością uz,nając owe wady za o­
biektywne usprawiedliwienie poża,rów 
i ich skutków. 

Jak „lęgnie się" czerwony kur? 
Wady są bowiem w tych przypaci­

kach dziełem rąk ludzkich, a n ie 
skutkami nieprzychylności atmosfr­
rycznych czy usterkami ze strony na· 
tury Jeżeli ktoś zakłada instalację 
elektryczną czy urządzenie ogrzewcze, 
to musi baczyć na rzetelne wykona­
nie, a następnie staranną konserwa­
cję. Tymczasem obserwuje się coś 
wręcz odwrotnego: niedbalstwo. Ile' 
to razy straż pożarna przeprowadzał11 
kontrolę i odnotowywała karygodnP 
przypadki licowania bezpieczników, 
podlaczania prądu przy pomocy kabli 
bez końcówek itp„ itd. Nauki, man 
daty, postanowienia pokontrolne i ich 
sprawdzenia w~zły na stałe do pro­
gramu profilaktycznej działalności 

poważne zna.ozenie porządkowe, wy­
chowa.wcze i profilaktyczne. Oczywi­
ście niezależnie od szerokiej działalno­
ści prowadzonej w tym zakresie przez 
Komendy Straży Pożarnych. 

„PODPALACZE" MIMO WOLI 

„Zapałki + dziecko - pożar". Tak 
brzmi jedno z haseł ostrzegawczych, 
a haseł mamy dużo, miejsc do ich 
prezentowania nie mniej - zaczyna­
jąc od etykiet na pudelkach z zapał­
kami. Do haseł można przywyknąć, 
ich treści nie zgłębiać. Może haseł. 
jest za dużo i ludzie się znudzili? W 
każdym razie nic nie wskazuje na 
profilaktyczną sku tecz.ność przestrze-

' 

cym się papierosem w ręku, gotują 
bimber i też przy tym zasypiają, a 
aparatura eksploduje (np. małżonko­
wie R. w Łodzi - gotowali spirytus 
i po.pijali. Wreszcie upili się na dobre, 
zasnęli i z błogostanu wyrwała ich 
dopiero eksplozja). Podpalenia z zem­
sty najczęściej następują także pod 
wpływem alkoholu. Jeden podpal~ 
teściowi stodołę, drugi rąbie meble. 
oblewa rozpuszczalnikiem odzież w 
szafie i podpalając przedmi<l'iy man i. 
festuje protest przeciwko n i echęci żo­
ny do pijaństwa męża. Odpowiada za 
to przed sądem, ale w analizie Sądu 
Wojewódzkiego w Łodzi stwierdza s i ę, 
że przy wymiMze kary sądy nie u­
wizględniły w dostatecznym stopniu 

takich okoliczności i.beiążających przy 
popełnieniu przestępstwa jak stan nh•· 
trzeźwości. 

W nioski wynikające z analiz 
prowadzą do pewnych postu­
latów. Jednym z nich jest 
wymierzenie kary grzywny w 

odpowiedniej wysokości w przypad­
kach korzystania z dobrodziejstwa 
warunkowego zawieszenia wykonania 
kary (Art. 50 kodeksu karnego, do­
tyczący wymiaru kary przewiduj!" 
„Sąd , wymierza karę według swego 
uznania, w granicach przewidzianych 
w ustawie, oceniając stopień społecz­
nego niebezpieczeństwa czynu i bio­
rąc pod uwagę cele kary w zakresiP 
społecznego oddziaływania oraz cel<> 
zapobiegawcze i wychowawcze, któr<> 
ma ona osiągać w stosunku do ska­
zanego."). 

Kara ekonomiczna - biorąc pod u­
wagę mentalność niektórych kręgów 
społeczeństwa - stanowi argument 
najbardziej wychowawczy, bo przeko­
nuje o konieczności poszanowania 
przepisów. Wykroczenie kojarzy się 
bowiem z konsekwencją w postaci 
straty pieniędzy tych, których nie 
zwróci PZU. Niezależnie od kary eko­
nomicznej sędziowie prooonuja roz­
ważenie celowości nakładania na 
~prawcę obowiązku wykonania pracy 
na cele społeczne (art. 75 pkt. 4 kk). 
Rzadko korzystano z tego przepisu. 

Właściwa prewencyjna poUtyka ka­
ranfa, a zwłaS7AlZa zaostrzenie dolegli­
wości ekonomicznej, stosowanie no­
wych instytucji, ja.kie wprowadził 
kodeks karny, może wzmocnić spo­
łeczne oddziaływanie wyroków. 

ZOFIA TARNOWSKA 

cowa.ne. Prreważa kinnono ł ra• 
g!a·n, a./.e są również bufJ(.i, a 
także cUu,g ie proste ręka.wy wy­
kończone przy dloni falba„ika,mi 
(falba,n,ki są $Zalenie modine) I 
f<J;lltazyjne pelery.nowe. I }eszcu1 
jeden ba,rdzo ważny szczegót -
na,jmod.niejszym dekOltem Jest 
ka,ro. W swkniach w ieczorowych 
i balOWlJICh występują 11astępu­
jq,ce tkaniny : l>roka·t, welur, lu­
.,.ek>s, jersej z mef><Uizowaną n·it­
ką, powiewny gtadki szllfon i 
czarny z flockd,ru.k iem w kolo­
rze tla. Byly równi eż p ięk.ne 
swk.nie z ręc ;i;nte malowanego je­
dwabiu mita•now&k iego. Wa.rto 
zaz,n<1cz11ć. że w a'ktua1nej mo­
dzie pan uje trend do stasouxrnia 
tka·n i·n malotcanych i drukowa­
nych również na stroje balowe. 
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e Żqcie .a::.odzi -· Żvcie -1::.odzi 

Spotkonfe ------
z kpi. Puchalskim 

Samotnie 
przez 
Atlantyk 

• 

Zadzwoniła do nas .J. Fortuna 
z Zarządu Okręgowego zw. 
Zawodowego Pracowników Pne 
mysłu Spożywczego i Cukier­
niczego zawiadamiając. że Ko­
misja Kobiet Pracu)acych roz· 
poczęła wielką akcję zbiórko­
wą zabawek pod hasłem ··" 
u.śmiech dziecka". Zbiórka od• 
bywa się we wszystkich zak!n.­
dach należących do tego zwia· 
zku. Zebrane zabawki przeka­
zane będą do łódzkich domów 
dziecka. 

• • • zvc•e l::odz1 Żęc:ie l:.odzi e 
la nonad 13 tys. rozpatrzonych spraw 
-,--
okoio li tys. zalolwiono ugodowo 

10 lat Społecznych Komisji 
Poiednawczych 

Powołane z injcjatywy KL 
PZPR i LK FJN w czerwcu 
1962 r. Społeczne Komisje Po­
jednawcze działają już w na­
szym mieście 10 lat. Lódź była 

w Polsce pierwszym miastem. w 
którym powstały tego rodzaju 
sady społeczne. 

10 latach ich działalności jest 
ogromny. Swiadczy o tym fakt, 
że 0 Ile w latach 1962-65 Społe­
czne Komisje Pojednawcze roz­
patrywały rocznie od 500 do 600 
spraw, to w ubieg1ym roku roz. 
patrywano lei) już ponad 2 tys. 

Aktualnie w Lodzi działa 186 
komisji, które zapobiegają kon­
fliktom , doprowadzają do zgody 
l umacniają dobrosąsiedzkie 

stosunki. 

Właśnie - jak to byto? co 
trudniej wytrzymac - samot­
ność, zmęczenie ciężką prat:ą 

na jachcie, lęk, te wyprawa 
się me uda? A w ogóle po co 
się organizuje takie rejsy? Jak 
wygląda żegluga po oceanie? 
Co groźniejsze - sztormy czy 
brak wiatru? Nietrudno 
sobie wyobrazić dziesiątkow 

pytań jakimi z pewnością za­
sypią kpt. Zbigniewa Puchal­
skiego - żeglarze (mamy len 
w Lodzi ponad 5 tysięcy), c1 
wszyscy. którzy dopiero marz11 
o zdobyciu żeglarskich paten­
tów oraz sympatycy żeglarst­

wa, których ilości nie podej­
muję się zliczyć. 

Klasa IV a Szkoły Podstawo­
wej nr 34 im. L. Kruczkowskie· 
go, ul. Kopcińskiego 54, zorga­
nizowała akcję Dzieci - dzie­
ciom po raz czwarty. Deleg~­

cja w składzie: E. Gołębiowska. 
E. Kempfl I J. Olejniczalc od­
wiedziła nas pod opieką przecl· 
stawlcielki komitetu rodziciel­
skiego li. Gołębiowskiej i przP.'­
kazala odzież. książki. przybo· 
ry szkolne I zabawki. 

Sukces łódzkich architektów 

Wczoraj w czasie sesji plenar 
nej LK FJN, w której wziął u­
dział sekretarz Ogólnopolskiego 
Komite tu FJN - prof. dr M. 
Ryblcki - dokonano IO-letniej 
oceny działalności Społecznych 

Komisji ,Pojednawczy ch oraz na­
kreślono kierunki ich pracy na 
najbliższą przyszłość. Z referatu 
jaki wygtosila przewodnicząca 

łódzkiego Zespołu Koordynacyj. 
nego d/s Społecznych Komisji 
Pojednawczych - M. Jeżewska 

wynikało, że wk!ad setek bez. 
imiennych działaczy SKP w u­
gruntowaniu socjalistycznych za­
sad współżycia społecznego oraz 
podniesienia bezpieczeństwa 

ładu i porządku publlcznego po 

w czasie wczorajszego posie­
dzenia plenarnego LK FJN 
wskazywano w dyskusji na ko­
nieczność dalszego umacniania 
autorytetu Spolecznych Komisji 
Pojednawczych, które winny tak­
że przyjąć nowe formy J meto. 
dy dzialania i swój 10-letni do­
robek poglębiać oraz doskona­
l i ć. 

Jachtowy ' kapitan żeglugi 
wielkiej Zb. Puchalski - Je­
den z trójki naszych reprezen­
tantów, którzy szczęśllwie I w 
doskonałym stylu pokonali A· 

tlantyk w niedawnych Rega. 
tach Samotny~h przyjeżdża 

wkrótce do Lodzi na zaprosze­
nie Lódzklego Okręgowego 

Zw. żeglarskiego i PTT-K by 
wziąć udział w kilku SDotka­
niach. 

Julek i Andrzejek Beckowie. 
ul. Mickiewicza 12 przekazall 
gry i książki, a Małgosia I Sła­

wek Nakielscy (na zdjęciu) 

Piotrkowska 152 dwie duże p3· 
c'zkl z odzieżą , zabawkami I 
książkami. 

Wczoraj przekazaliśmy do 
PKPS trzeci transport darów 
zebranych od naszych Czytelni· • 
ków. Oczekujemy na dalszych 
ofiarodawców do 15 bm. 

(k) 
Foto: L. Olejniczak 

Trzecią nagrodę w ogólnopol· 

skim SARP-owskim konkursie 

na zaprojektowanie ośrodka re-

' kreacyjnego w Głębinach, w 

woj. . opolskim, zdobył zespól 

łódzkich architektów w s~ln­

dzle: Weronika I Mirosław Wł· 

śnlewscy I Bogusława Micha· 

lak. Jest to ośrodek dla U tys. 

osób. 

Wyróżnienie natomiast, zdo· 

byli arch. arch Anna I Krzy-

Jedno z nich - z żeglarza­

mi łódzkimi - odbędzie sit; 
w sobotę, 9 bm., o godz. 17 -
w LDK. Natomiast w niedzielę 

10 bm. o godz. 16 - w sali 
odczytowej KMPiK przy ul. 
Narutowicza - odbędzie się 

spotkanie kpt. Puchalskiego z 
mieszkańcami Lodzi, (na które 
oczywiście może przyjść każ­

dy), podczas którego dowódca 
„Mirandy'' opowie o swoim 
rejsie przez Atlantyk ilustru­
jąc wspomnienia kolorowymi 
przeztoczami, 

Nowy lokal dla ORMO 
Kilka dni temu oddany zo­

stał do użytku nowy lokal jla 
zakładowego posterunku ORMO 
w ZPB im. Armil Ludowej 
przy ul. Pabianickiej 182. Daw­

skupia 21 członków. W trosce 
o bezpieczeństwo dzielnicy po­
święcają oni około 200 godzin 
miesięcznie na pracę społeczną. 

(je) 

na portiernia zakładów została 1--------------­

lSl.l 

wyremontowana w czynie spo­
lecznym przez obecnych użyt­

kowników. Warto zaznaczyć, 

że placówka ta, znajdująca się 

na terenie KD MO Lódź·Górna, 

Nowe - tyle. że może zbyt ciasno stawiane, bloki rosną tu jak 

grzyby Po deszczu. za to autobusy, do których w godzinach szczy. 

tu coraz trudniej się wcisnąć, kursują jeszcze zbyt rzadko 1 n~ ogól 

stadami, a na rogu Tatrzańskiej i Przybyszewskiego cora~. v:1ęks~; 

tłumy wyczekują na jeżdżące jak żólw1e tr~mwaie nr „3 l „2~ · 

zarzew - nowa „wielka sypialnia" dla tysięcy łodzian nowe mie­

szkania, wlełka radość z wymarzonego własnego kąt_a, a potem ... 

miesiace i Jata irytu.jącego czekania. Na co? - chociażby na po­

rządny chodnik umożliwiający powrót do domu suchą stopą, na 

uporządkowanie. terenu wokół bloku, urządzenie placu_ z~baw dla 

dzieci, na sklepy i punkty usługowe,. przedszkola, garaze itd. 

Mieszkańcy Zarzewa. odkładając rn11:dzy. baJki dodające. i~ otu­

chy notatki prasowe o obowiązku oddawani~ do użytku os1edl1 m1e. 

szkaniowych z trawnikiem wokól bloku, naipotrzebmejszym_1 .sklepa­

mi, warsztatami itp. - wierzyli, jak dotychczas, że ktos jednak 

czuwa by te braki i opóźnienia nadrobić we właściwej koleiności. 

1:ak1adając słusznie, że najpierw mieszkania,_ a potem... . 

Właśnie - co jest najważniejsze, najbardziej ~otrzebne mieszkań· 

com nowego . osiedla? Restau.racja czy skl~p spozywczy. tryzjer czy 

przedszkole. kawiarnia czy ... ? Nie. to me są pytarna .r~toryczne 

i mylili się wszyscy mieszkańcy Zarzewa, którzy sądzili np. _żP. 

obleeywany im pawilon sklepowo-usługowy na rogu Tatrzansk1ej 

i PrŻybyszewskiego, na który czekają od dawna, uzyska prawo 

WIELKA ,,SYPIALNIA'' .„ 
pierwszeństwa przed budowaną nie opodal res_tau'.acją. Niestety, stało 

się akurat odwrotnie, a zarzewsk1e gospodyme, iak taszczyły od _lat 

tak taszczą nadal z miasta torby i s1atk1 pelne podstawowych wik-

tuałów. ś · · tr h 
Jeszcze gorzej wygląda sprawa przedszkola , ~ wla ~wie zec 

które jak nam powiedziano n iedawno w Kuratorium - „na dobra 

sprawę powinny stać już dzisiaj, a k~órych budowa - !'l'imo wyzna. 

czonego na sierpień 1973 roku terminu oddania do. u.zytku - jest 

jeszcze „ w polu". Niewesołe - prawda? Szczególnie wobec, rado­

snego skądinąd faktu oddawania do u.żytku coraz to nowych bloków 

co zwiększa nie tylko liczbę matek szuka~ących opieki dla swoich 

pocieeh w wieku przedszkolnym. ale takze ilość zapaśników wal­

czących z coraz większym trudem o miejsca w autobusach 1 tram­

wajach, gospodyń taszczących do domu spożywcze lupy z dale-

kich stron ltd., it'P. _ 
Ale dajmy już spokój marzeniom o nowych sklepach, przedszko. 

łach i lepszej komunikacji. Wszystko to przecież na pewno będłi.e 

tyle że w swoim czasie. Na razie, najważniejsze, że na Zarzewie jest 

się wreszcie gdzie napić - o czym warto uprzedzić co rychlej tych, 

wszystkich. którzy lada tydzień przybiegną na osiedle dzwoniąc ra-

dośnie kluczami od nowych mieszkań... (SI) 

Najcenniejszy lek 
Akcja honorowego krwiodaw· 

stwa ma już swoją tradycję w 
łódzkich ZPO „Polboy". Od •o­
boty pracownicy poszczególnych 
wydziałów zgłaszają się znowu 
grupami w punkcie krwiodaw­
stwa. I tym razem nie zaobra­
klo wśród krwiodawców ludzi 
od dawna spieszących z porno• 
cą slużbie zdrowia - dostar­
czających regularnie tego naj­
cenniejszego z leków. Są wśród 

nich m. ln. · J. Ziellńskl, K. 
Wrzesiński, P, Grabarczyk. 

(r) 

* + • 
Zolnlerze Lódzkiej Jednostki 

Wojsk Obrony Wewnętrznej o­
statnio oddall honorowo ponad 
25 litrów krwi dla łódzkiej Sta­
cji Krwiodawstwa. Najwięc"j 

krwi przekazall podoficerowie: 
Cz. Typeć, J. Bartas„ J. Kac­
przak, R. Lulcaszewlcz, J. Bro­
nikowski oraz szeregowi: T. 
Trata, K. Pawlak, J. Wacho· 
wlak l M. Kaczor. 

(J. kr.) 

Zrohilem la 
dla draki„. 
.„ tak się tłumaczył zatrzyma· 

ny przez funkcjonariuszy MO z 
Górnej 18-letni Ryszard Cz. 
2 grudnia zaczepll on wracaią­

ce do domu ul. Przyborowsk!e­
go dwie kobiety, wyrwa! jed­
nej z nich torebkę z ręki I 
uclekl. Jeszcze tego samego 
dnia został jednak rozpoznany 
i ujęty. Należy się spodziewać, 

że .,draka" ta będzie go drol(o 
kosztowała. W 1969 r. Ryszard 
Cz. był już bowiem karany 
przez Sąd dla Nieletnich. 

Je 

Z siekłerq 
da. •• ludZIQD 

mieszkania 
Pewnego wieczoru wrześnio­

wego Aniela J. po powrocie 1u 
domu zamknęła dokładnie 

drzwi mieszkania l poszła spać. 

Okolo godz. 23 obudził ją ha­
łas i odglosy dobi lania sie 110 

drzwi. Pełna przerażenia otwo­
rzyła okno I wszczęła alarm. 
Jak się okazało - w pelnl u­
zasadniony. Na szczęście wol.i­
nle usłyszał funkcjonariusz MO 
I pośpieszy! sprawdzić co się 

dzieje. Na werandzie z wyb ita 
szybą znajdował się miody, pi­
jany mężczyzna z siekierą w 
ręku. Zdążył już owym narzę­

dziem sforsować drzwi wiodą­

ce do przedpokoju i torow~I 

sobie drogę do wnętrza miesz­
kania, żeby cokolwiek ukraść. 

Włamywaczem okazał się 21· 
letni Eugeniusz Weiss, mieszka­
niec sąsiedniej posesji (Pabiani­
cka 126), osobnik nigdzie nie 
pracujący I nie posiadający za· 
wodu, natomiast odnotowany 
w rejestrze skazanych. Sąd Po­
wiatowy skazał go onegdaj na 
3 lata pozbawienia wolności 1 
1.500 zl grzywny. (zl 

'•a Widawie 
67 ły1. „ k•~ 
pod saldem 

Aktualnie w Lodzi 72 proc. 
Istniejących szklarni znajduje 
s1ę w gospodarstwach indywi­
dualnych. A ponieważ nas~e 

miasto stale odczuwa brak 
świeżych warzyw, postanowiono 
wybudować kombinat szklar· 
niowy o powierzchni '67 tys. m 
kw. w PGR Widzew, który po­
winien dostarczyć ok. 800 ton 
warzyw na rynek łódzki już w 
latach 1973-74. (j. kr.) 

j. Wystawa „ZSRR - kraj l ludzie" w salonach wystawowych 

Textilimpexu (Traugutta 25) dziś nieczynna. IMM::t5if.JUCAA:t1:~ 

A Narkotyki" - sp·otkanie z kryminologiem doc dr hab. Bru­

noner:{ Hołystem o godz. 18.30 w SDK „Lutnia" (Piotrkowska 243). 

A „Jak powstają programy rozrywkowe w TV'.' -;-- prelekcja R. 

Czubaczyńskiego o godz. 16 w DK im. L. Warynsk1ego (Przędza!. 

Jliana 68). . 

j. „Toreador" - recital Henryka Stefaniaka o godz. 18 w ka· 

wiarni Staromiejska. 
A „Literatura amerykańska" - wystawa dziel z zakres1.t prozy. 

J)Oezji i dramatu amerykańskiego w hallu Biblioteki Uniwersyteckiej 

(Matejki 34/38). Uroczyste otwarcie wystawy dziś o godz. hl. 
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sztof Wiśniowscy w konkursie 

na opracowanie centi:um Tarno· 

brzega. Gratulujemy, 

(Ap) 

~.r..r..r.r..r..r.r.r..r.r..r.r..u-.r.r.r.r././"/'././.h 

~ ~ 

~ Bal Sylwestrowy ~ 
~ ~ 
~ w Klubie Dz1enmkarza ~ 
~ Komitet organJucyJny ~ 
S Balu Sylwestrowego w S 
~ Klubie Dz.lennlkarza ~ 

S (Piotrkowska 96) podaje do S 
S wiadomości, że rozpoczyna S 
S sprzedaż zaproszeń na S 
S imprezę. Pierwszeństwo w S 
S nabywaniu kart wstePu S 
S mają członkowie Stowarzy. § 
,, szeń Twórczych. ~ 

~ Ilość stollków ogranlczo· S 
~ na. Informacje otrzymać S 
S motna - tel. 293-00 w. 9S, S 
~ od godz. 10 do 15. ~ 

'l/'././'././././'././/././'/././././././/'/..N'b 

Na zakończenie obrad LK FJN 
podjął uchwalę w sprawie dal· 
szych kierunków pracy Spolecz. 
nych Komisji Poje<lnawczych 

(J. kr) 

Odznaczenia zasłużonych łodzian 
Wczoraj w sall LK FJN odbyła się uroczystość wręczenia odzna• 

czeń panslwowych, Odznak Honorowych m. Lodzi i Odznak ,~Zasłu­

żony Działacz FJN". Aktu dekoracji dokonali z-ca przewodniczące_ 

go Prez. RN m. Lodzi - mgr J. Morawiec i sekretarz ogolnopol­

skiego Komitetu FJN - prof. dr M. Rybicki. 
KRZYŻE KAWALERSKIE ORDERU ODRODZENIA POLSKI otrzy• 

mall: J. Baraniec, T. Drożdżyk, A. Jakllcz, Z. Jaszczak, Z. Kram. 

ZLOTE KRZYŻE ZASLUGI - F. Bąbo!, M. Bocheński, A. Gorajek, 

K. Witkowski. 
SREBRNE KRZYŻE ZASLUGI - s. Blerna.cik, G. Górska, J. sz~ 

pa, Wł. Tll!lzyńskl, W. Warych. · 
BRĄZOWY KRZYŻ ZASLUGI - J. Jótwlk. 
ODZNAKĄ HONOROWĄ M. LODZI zostall wyrótnleni: 7i. Bucz. 

kowski, M. Filipiak, B. Hoffman, F. Jatczak, J .Jaworska, A. Ku· 

tarba, E. Lewandowski, St. Laski, G. Pacak, R. Pietrzak, Wł. Rota, 

Cz. Struszczak, L; Szwanke, M. Trofimow, S. Wojciechowski, z. Za­

rębska-Ochnik i K. Zimny, a ODZNAKĄ „ZASLUZONY DZIALACZ 

FJN" - A. Białek, M. Blencz, E. Bogusławski, J. Chró<ieelewski, 

A. Jakllcz, M, Jeżewska, B. Luczak, A. Nadoi.ski, W. Oglaza i A. 

Wesolow„ki. O.kr.) 
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WAżŃE TELEFONY ZACHĘTA „Był •oble laJ- 17, ;,Nareszcie poniedziałek'! 

Informacja telefoniczna 
Straż Po:tarna Oli, 666·'1, 
Pogotowie Ratunkowe 
Poi:otowle MO 
Informacja koleJowa 
1nrurmacJa PKS 2"·H. 
Pogotowie wodoclą1owe 
Pogotowie 1azowe 
Pogotowie eneri:-etyczne 
Poi:-otowie ciepłownicze 

TEATRY 

• .„„ 
Ol 

" su-n 
5ł1·IO 
ISS-łl 
395·85 
33ł·21 
atll·lll 

WIELKI - &odz. 19 ;,Madame 
Butterfly"' 

POWSZECHNY godz. 16.30 
„Słoneczny kraj", godz. 19.15 
„Perla·' 

NOWY - eodz. 15 „Chłopiec I 

gwiazd", godz. 19.a „Kara,bl­
ny" 

MALA SALA - io4.z. 20 „ Wy• 
gnańcy•• 

JARACZA - godz. 15.30 „Mi­
randołina" , godz. 19 „Geniu8Z 
i szaleństwo·· 

TEATR 7.15 - godz. 18.15 „Ba• 
rillon się żeni" 

MUZYCZNY - 1odz. 19 ,,Ople· 
kun mojej żony" 

ARLEKIN - aodz. 17.30 1oDta• 
mil I róże" 

PINOKIO - JiOdz. 17.30 „Lis de• 
tektyw" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert symfoni­
czny - Ork. PFL. Dyryeent 
Henri Arends (Holandia). So· 
listka Tatiana Grindienko 
(ZSRR) laureatka I nagrody 
VI Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego Im. H. 
Wieniawskiego (Poznań 1972 
r.). W programie: M. Ravel 
- Suita „Moja matka gęś". 

P. Czajkowski Koncert 
skrzypcowy D-dur. P. Hinde­
mith - Symfonia „Mathis der 
Maier". 

MUZEA 

SZTUKI (Ul, WlęokoW~ Ił) 
godz. 9-15 

a1sToau auceu ano1iio. 
CYJNEGO (ul. ~U& Jl) 
godz. 9-16 

BISTORU WL01'1BNNICTW A 
(Piotrkowska 282) &odz. 10-11 

ARCHEOLOGICZNB 1 BTNO· 
GRAFICZNB (Pl. WolDollci lł) 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU ~aa 8'erl· 
kiewlcza) eodz. 10-17 

l.ODZKJE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kua 
czynna do godz. 15) 

I' ALMIABNIA - nieczynna 

KINA 

BALTYK - ,,Mal:tonkowte ro­
ku II" (fr.-rum.)od lat U, a. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA - „Bez wyratnych 
motywów" (fr.-wl.) od lat 16, 
godz. 10, 12.30, 14.~o. 17, 19.30 

POLONIA - •• Porachunki" CB) 
od ląt 18 (ang.) godz. lC, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WISLA - „ Dziewczyna Inna 
niż wszy~tkle" (ang.) od lat 
1a, eodz. 10, u.u. lł.30, 17. 
19.30 

WLOKNIARZ ,,Tylko dla 
orłów" (ang.) od lat U IOdz. 
10, 13, 16, 19 

WOLNOSC - „Michał Strogow 
kurier carski" (wł.•bułg.) 

od lat 16 Sodi. 1ł1 U..16J 1ł.30, 
17, 19.3Q 

dak" (USA) od lat 10 gOdz. (Wę,g.) Od lat 16, godz. 19 

10, 12.15, 15, 17.30, 10 PRZEDWIOSNlE - „Znikający 

l.DK - „Ostia" (wl.) od lat i.a, punkt" (USA) od lat 18, go:ix, 

godz. 15.15, 17.30 (g. 19.45 - 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20 
projekcja DKF) / PIONIER - Bajka „Latający 

STYLOWY - Zestaw krótko• kufer" godz. 12.30, 13.30, 14.3~ 

metrażowy: 1) Nazywa się „Dztewczyna z pistoletem" 

Błażej Rejdak, 2) Bachleda, 3) (wl.) od lat 16, godz. 10, 15.30; 

Wznoszę pomnik, 4) Dr Krup· 17.30, 19.30 
pik g. 14.30, „Love story•• POKOJ - Bajka „Gapa" godz. 

(USA) od lat 16, godz. 15.30, 14.30 „Kniaź i Tatarzy" \A) 

17.45. 20 (bulg.) od lat 14, godz. 15.30; 

STUDIO - 1,Cztery aerca" (A) 17.45 „Pierre i Paul, czyi! ży-

(radz.) od lat u. godz. li cle na raty" (franc.) od lat 

„Szklana kula" (IA) (pol.) od 16, godz. 1'9.45 
lat 14, godz. 18, 20 REKORD - „Motodrama" (A) 

TATRY - Bajka „Na Dzikim (poi.) od lat 11, godz. 10, 12, 

Zachodzie" godz. 15, 16. Prze- l4 „Czlowiek orkiestra" (fr.) 

gląd filmów z s. Mllsklm - od lat 14, godz. 16, 18, 20 

„Gdzie jest generał" (A) od ROMA - Bajka „Ratuj d:r.Ja-

lat 11, (poi.) godz. 10, u, 14, dziu" godz. 10, 11, 12, .,Na 

17. Pożegnanie z filmem „Ce- tropie sokola" (B) (NRD) od 

na strachu" (B) (fr.-wl.) od lat 14, godz. 13, 15.30, „Noc 

lat 16, godz. 19 mewy" (B) (jap.) od lat 18, 

CZAJKA - „Pierścień księżnej godz. 18, 20 
Anny " (po!.) od lat 11, godz. SOJUSZ - „Gwiazda Południa" 

15, 17, .,Kochanka buntowni- (B) (ang.-fr.) od lat 11, godz. 

ka" (bulg.) od lat Ul, g. 19 17, „Tristana" (hiszp.) od lat 
18, godz. 19.15 

DKM - i.Winnetou I Apana-
czi" (jug.) od lat 111 godz. 18 
„Ktoś za drzwiami" (fr.) od 
lat 18. godz. 18, 20 

KOLEJARZ „zwariowany 
weekend" (<fr.) od lat 14, g. 
17, 19 

GDYNIA - „Kochany drapież­
nik" (A) (radz.) od lat 7, g. 
10, 11.45, 13.30, 15.15, ,.Ona 1 
on" (A) (jap.) od lat 16, g. 
17, 19.30 

HALKA - Bajka j,Muchomo­
rek" godz. 15 „Przygody 
misia Yogi" (B) (USA) Od lat 
7, godz. 16, ,.Morderca na za­
wołanie" (NRD) od lat 16, g. 
17.45, 20 

l MAJĄ - Bajka i.Wygrana 
Hani" godz. 14.30, „Winnetou 
i król nafty" (Jug.-NRF) od 
lat H, godz. lo.30, 17.30, „Zdo· 
bycz" (franc.) od lat 18, g. 
19.30 

MLODA GWARDIA - Zestaw 
krótkometrażowy: I) Zamek 
w Lańcucie, 2) Goluchów, 3) 

Losy zamku, losy kraju godz. 
12, 13, „Poślizg" (poi.) od lat 
16, godz. 10, 14. 16, 18, 20 

MUZA - Bajka „Tomcio Pa· 
!uch" godz. 14, "12 krzeseł" 
(A) (radz.) od lat 11, godz. 15 
,.Sledztwo w sprawie obywa­
tela poza wszelkim podejrze­
niem" (B) (wł.) od lat 18. 
godz. 17.30, 19.45 

OKA - „Angelika wśród pira­
tów" (fr.) od lat 18, godz. 10; 
12. lł, 16, 18, 20 

POLESIE - „Tygrysy na po­
kładzie" -(radz.) od lat 7 godz. 
17, „Ballada o Cable'u Ho­
!(ue•u" (USA) od lat 16, g. 19 

POPULARNE - „Czarownica z 
bagien'.! (radz.) od lat U. g. 

STOKI - „Solaris" (A) (radz.) 
od lat 16, godz. 16, 19 

SWIT - „I znów skacze przez 
kałuże" (Al (czech.) od lat 11 
godz. 10. 12.15, 14.30, „Poku• 
sa•• (wł.) od lat 18, godz. 17; 
19.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska 1471 

Piotrkowska 307, Limanowskie­
go 37, Zielona 28, Narutowi~ 

cza 6, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SzpITALI 

Szpltal Im. e. Wolł - „. 
glewnlcka 3ł/36 - dzielnica Ba­
łuty oraz 11 dzielnicy Sródmle­
ścle poradnia ;,K", uL Nowot­
ki 80. 

Szpital Im. e. .Jordana 
Przyrodnicza 719 dzlelnłCA 
Widzew. 

Szpital Im. Madurowlcaa 
Fornalskiej l'1 - dzielnica Po­
lesie oraz z dzielnicy Sródmle­
•c1e poradnia 1oK" ut. 10 ló.U~ 
tego 1/9. 

Instytut Połotnlctwa I Gine­
kologii uL M. Corle·Sklo· 
dowskleJ 15 - dzielnica Górna 
oraz z dzlelnlcy Sródmleścle 

poradnia t.K", uL Kopc!ńskie­
eo 12. 
Chirurg!~ ogólna Szpital 

fm. Sonenberga (Pieniny 30) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

im. Sonenberga (Pieniny 30) 
Laryngologla Szpital Sm; 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okullstyka Szpital rm; 

J'onschera (M!llonowa 14) 
Chirurgia I laryngologia dzle• 

clęca Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twan:owa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop.. 
clńskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska ltaejl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
uL Sienkiewicza 137, teL 1'6·61 

Ogólnolódzld Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 

pracy placówek slutby zdrowia 
telefon 615-19. czynny jest w 
godz. od ~ do 21; opróca ni"­
dz.le4 _..,. 
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* .„Srod:loiem tO<rU $lal właśnie mle>dzian o<lzlany w biale 
szan-awairy i takąż kwrtę. w k;tórego poja.wieniu sie nie by­
le>by n1c nadzwyczajnego, gdY'bY nie to . że ów młody 0Zło­
w1ek pędz1I stoJą<: na grzbietach dwóch wspaniałych ka.rych 
kon':- które sadzi!Y naprzó<i dlugiml su.sami. zdając sie nie 
czuc na solne j~zdźca. A on - wy-prostowany, z unies:ony­
m1 w górę ram10nam1 - wyglą.clal jak wielki biały 'Ptak. 
który wraz z pa.rą roz.p~zonycll koni. przemknął nagle 
przed oczyma w id.zów „. 

Ech„. <:o tu dużo gadać - konie zawsze budziły w nas 
PC>lakach, dire=yk emoc;i , a cóż dopiero jeśli są to kom~ 
tak pięklile. doro:<Jne 1 w;gpaniale ujeżdrone Jak bogll'5ła.w1c­
lcie o.E?iery, S~w1erdzam to na wla1S11ą odpowieazialność nie 
będąc fachoW'<'em. Myślę jednak, że i najwytrawnle<,isi ko­
nia.rze którzy wraz z setkami zwycza}nych. lecz zak<l<'ha­
ny<:h w konl"oh. kLbiców obecni byli na wiel•kiej Imprezie 
h?dC>wla.no-sporroweJ . fa<ka cxl'była się swego czasu na sta­
dtonle Państwowego stada Ogierów w BC>@u.Sla,wicach - po­
dziela.ją moJe zactiwyty. 

Tru.dno m l zreiszta pi!sać i sąictzlć inaczej p0 obejrzeniu 
dziesiątków wspainialych koni, niezW}'l!aie pięknych w lclus1e 
i galo.pie, rwącY'Ch oko S>Woją urodą i w<iziękiem - na.gra­
dza.ny<:h gre>m.kimi oklaskami przez widzów. 

A Już O<! samego .cana liczne i pięklllle utnzymane staju.ie 
bC>gu.slawiokiego stada ogierów stały otwocem dla Uumme 
przyhy!ych ml.rośników koni. PC>zwollłem sC>bie pomarzyć 0 
tYTI:· kt~o z c:LziarSkich rumaków dOSiadłbym naJche<tniej, 
Byc moze ćYTektor Osadzlńsoki - patrząc z fachowego pun­
ktu wldzeni'a - nie uzna moj~o wY'OOru za na~<:elnieJszy, 
ale cóż robi ć. kiedy tak na piet'WlSzy ri.ut o-ka przypadły ml 
na.jba'!'dziej do &er<:a: .,Espi<rito" oraz ze.Iikające n.a mnie ba.r­
dzo żY'Czliwie: „Bentos" i „Frylkas". 

GospodaIWe przedS>tawU! publl<:z:no~1 klilka<liziesl11t !ront w 
tym w iele W"Jlanialych ogierów z dOOk,onalymi rodowodami 
i taokąż kondycj& pozwalaiąca im na 51Prostanie wymo gom ~ 
stawjanym przez hodow<:ów N iejecle n z preze ntowanych na ~ 

~ pokazie ogierów był ojcem „ki.lkudzieslec loosobwei" rodzl- S 
~ ny, a wysokie walOTy rodu demonstrowały - krocząc" S 
§§~ z "'dziękiem za sWl<>im tatą có11ki - śliczne. doco<lne klacze. §S 
~ .ł. Nie2'lllaJom°'4ć facho~h terminów kare m.i ograni.czy~ ~ 

si~ do bana'1ny>ch C>k.reśleń: oglery p ięknej maś<:i l kszta!tu, S żYWe Jaok iskra. a każdy to olbrzymi. ledwie utrzymvwanv S S w cuglach przez masztalerzy, ładunek energii, temperamentu; S S k lacze - l"Ownie wspaniale zbudowane, pooru.szaly się PO mu- S S rawie jaik baletnice. Trzeba przy tym wiedzieć, te sporą S S częAć z prezentowanego w czasie pokazu potorru;twa ()!!1ierów ~ S be>gt11sla0wlckfch stanowily konie, będące wlasnością okolicz- S 
~ nych chlC>pów - WY'i>rzęgmięte o<I p~uga i wo:z;u, który ciąg. ~ 
~ nęly jeszcze dzień wcreśn lej - lllle kO'.llie doskO'llale u.trzy- S S mane I świetne rasO<WTo - silne, WY'trrzymale. pracowite. S 
~ wszechst.rQnnie-u,ż,Y'teozne - co odnot01Wać trzeba iaiko efekt ~ S wl-el<>letnle\l pracy hodowlane,; specjawistów z PSO w Bo-gu- § 
IN sła·wit:aieh. S 

~ ~<> m'O<Wa o u!ytecmoś<:i wspomnieć warte>, te W57eeh• § 
stronne zaJety bog'llJSlaiW'icl<i.ch koni poZJWorlily na zaaintl(ażo - S S wanie sporej Ich ~l'wpy do f Llmu „szalooy maijo.r''. a d:OS!a. ~ S dajlllCy ich, pod Ockiem llrenera Wacława Gajdy, aktorzy (m. S 

~ in. soen łódzkich 1 WB.'razaws'lcich) twierdzą.. te uówn1ie piek- ~ 
~SS nych, !Jnteltgentny<:b i„. WY'l'<>Z'llm>ialY'Ch !'urnaków nie Ma- ~ss 
~ rzyJo trn się Jesz.cze spotkać Cóż, po takiej ol>inii I po oina- ~ 
~ danym z za~an-tym tchem poikazle hod01Wlanym - irdybym ~ S bY1 reżyserem westernów lub jednym z \Vlelu z1eż.dżajacych S 
~ do PoL<;ki na auktje końskie ZB®Tarni.ciznych mHiOl!lerów - ~ 
§s~ wylawpiłbym co najmniej połowę boguslawiokiego stada. §s~ 

~ .ł. Po poka.zte hodowlanym nOIW'ą porcję emocji dostarczy- ~ S ly pal!'U tysiącom widzów zawody konine na torze p:rz.esz.JcOd ~ S z Ud?.ialem naszej jeździeckie·; ekipy C>limpLJs'kiei. tudziet S 
~ zawC>dni'ków z Bo<irnsławic. Warszawy, Ols7.tY'Ila I in By!o na ~ S co popatrzeć. A kiedy plellmy popi•s s•woich umieietnośei w SI 
~ 1J•letóża.1114u kooia dał pny'bylv do Be>iruslawic sam lmć PMI ~ S Kmlcl.c - czyli Daniel 01-brY<>h"kl. k iedy t>rZY'S'Zło C>'!lladać S S wspanlale za1JYI"zę10i od pC>jedY111czei dwulkótkń zaczynaiac. a S S na sied<niC>konnym powmle kończac i k iedy leswze na ko- ~ 
~ niec wjechało na mu<rawę konne. klrakon.V'S'ko-wolborskie we- ~ S sele \VY'(\awaJo sie. że wszyS<:y widzo'Wie rerwa sie z miejse S 
~ i 'P'C>r?JUcając na lasce le>su zgoromad ro'!'le przf'd stadionem ~ § „Sany", „Jelcze" i „Tra banty" - ruszą :ku staijniom z o.krzy- § § k1em: „Na koń pain.owłe.„ !" § 
~ ZDZist.A W SZCZEP ANIAX ~ 
~HHAWDDD"DT~H~ 

TAJNA TARYFA 

W dniu 26 listopada okolo 
godziny l2 w urzędzie poczto­
wym przy ul. Tuwima wysyła· 
Iem do Gliwic książkę. Na do­
wodzie nadania przesyłki pole­
conej urzędniczka w okienku 
nr 3 wypisała złotych sześć, 
choó pobrała ostem . 
Poprosiłem o wyjaśnienie 

brzmiało następująco: Sześl' 
zle>tych wynosi oplata poczto-' 
wa, a dwa to dopłata specjal­
na pobierana po g odzinie Il-te). 
Niezupełnie przekonany o 

słuszności inCorma<:ji postani1-
wilem zapoznać się z taryfą 
pocztową. Okazało się to jed­
nak niemożliwe, bo taryfa pn 
wewnętrznej stronie okienka 
była przybita do ściany a In­
ną urzędniczka nie dysponowa­
la - oo prz~.:a21ala mi tonem 
podniesionym I opryskliwym. 

Od 20 lat korzystam z usług 
tej właśnie placówki l n igdy 
dotąd nie zdar1yło m l się spot­
kać z tak mało uprzejmym po-

traktowaniem. Mam nadzielę, 
że dyrekcja należycie oceni 
styl urzędowania pani w okien· 
ku nr 3 i jednocześnie spo­
wodu.je aby w sali telefonów 
i telegralów była do dyspozycji 
publiczności również i tarYta 
opiat za usługi pocztowe. 

('h.) 
PROF. A. JUSTAT 

BUBEL ZE 2lN AKIEM 
JAKOSCI 

„Polsllverów" utywam od 
chwHi kiedy ukazały się na 
rynku i kosztowały drogo. Ale 
wydatek opłaca! się bo jedna 
paczka wystarczyła na pól ro­
ku. Dziś „Polsllvery" zdobi 
7.nak jakości. Cóż jednak z te. 
go kiPdy t.yletka po dwóch go­
leniach nle nadaje się do użyt­
ku. 

Czy producenci tego nie do­
strzegała.? Aby im to ułlRtwlć 

• 
1 województwie I Przygotowania w Łodzi 

PREZES RADY MINISTROW 20 LISTOPADA BR. OPU· 
BLIKOWAl. PlSMO OKOLNE NR 85 „W SPRAWIE ZADAN 
JEDNOSTEK PAŃSTWOWYCH W ZWIĄZKU Z WPROWA­
DZENIEl\1 SYSTEMU POCZTOWYCH NUMEROW ADRESO· 
WYCH". SYSTEM TEN, NAZYWANY POWSZECHNIE 
„KODEM POCZTOWYM" WCHODZI W ZYCIE OD l STY· 
CZNIA 1973 R. 

e Od t stycznia obowiązuje 
kod pocztowy 

P
ismo okólne, o którym m')­
wa, zobowiązuje wszystkie 
jednostki orgaruzacyjne do 
adresowania przesyłek p:>· 

cztowych zgodnie ze stosow­
nym zarządzenjem inr &9) mi-

. nistra łączności, które central­
nie, poprzez szczeble organiza­
cyjne poszczególnych resortów, 
będzie rozprowadzone w kraju. 
Okólnik nakłada także obowią­
zek uzupełnienia pieczątek fir­
mowych, formularzy pism ora:t 
urządzeń do zmechanizowanegu . 
adresowania przesyłek numera­
mi a.dresowymi. 

Szkoły podstawowe poświęci\ 
tej sprawie specjalne zajęcia 
lekcyjne według broszur opra­
cowanych przez Centralny osro 
dek Organizacji i Mechanizacji 
Poczty. Otrzymają one także 
egzemplarze spisu kodów. 

Jak więc od nowego roku 
będziemy adresować listy t 
przesyłki? Posłużmy się przy­
kładem adresu naszej redakcji. 
A więc najpierw adresat: 
„Dziennik Lódzki", potem uli­
ca: Piotrkowska 96, potem nu­
mer kodowy, czyli „Pocztowy 
numer adresowy" - 90 10~ 1 
wreszcie, na wszelkl wypadek, 
nazwa miasta: l.ódż. Na wszel­
ki wypadek, bowle.m w przy­
padku pomyłki w numerze ko­
dowym przesyłka ma szansę 1 
tak dotrzeć do adresata. Tak 
samo adresować bęelzlemy listy 
prywatne: najpierw Imię, potem 
nazwisko, potem ulica I numer 
domu oraz mieszkania, następ­
nie numer kodowy i nazwa 
miejscowości. 

Większe instytucje, .które po­
siadają skrytki pocztowe, otrzy­
mają dodatkowo specjalne nu­
mery kodowe dla tych skrzy­
nek, będą się więc posługiwa­

ły dwoma numerami. 

Dodatkowo pisząc do osób, 
eŻy instytucji znajdujących się 
w miejscowościach, gdzie nie 
ma oddawczej placówki poczto­
wej, trzeba będzie pod ulicą i 
numerem domu, napisać także 

nazwę tej miejscowości. Kod 
bowiem lokalizuje tylko m lej­
scowości, w których działają 

poczty oddawcze. 

W 
kr6tce będą w sprzedały 
w łódzkich urzędach pocz­
towych „Spisy pocztowych 
oznaczeń kodowych" 

wydawnictwa przypominająC'e 
formatem I objętością łódzką 
książkę telelon iczn11. Cena -
15 zł, ale nakład ograniczony 
i w pierwszy m rzucie może nie 
wystarczyć dla wszystkich chęt­
nych. We wszystkich okienkach 
pocztowych bez względu na 
rodzaj świadczonych przez nie 
usług, będą takie spisy do 
wglądu, Specjalne wywieszki z 
numerem kodo,vym umteszc7.o­
ne będl\ na klatkach schodo­
wych. Rozważa się celowość 
oddania ich pod opiekę dozor­
com. W przyszłości na każdej 
skrzynce typu „Herrnes" wyma. 
lowany będzie numer kodowy 
danej posesji. Wszyscy klien<'I 
poczty otrzymają poza tym spe­
cjalne ulotki informujące kh 
o sposobie adresowania prze•v­
lek oraz o szczegółach noweJ 
ordynacji pocztowej. 

Aktualnie na poczcie trwa In­
tensywne szkolenie personelu, 
szczególnie tego, który zajmo­
wać się będzie segregacją prze­
syłek. Przewiduje się, że P" 
powszechnym zastosowaniu ko­
du, list nadany wczoraj w Lo­
dzi lub g-dzlekolwlek w Polsce, 
dziś powinien dotrze~ do adrP.­
sata. Wkrótce - i temu wła­

śnie m. in. służy wprowadze­
nie kodu - poczta polska wy­
posażona będzie powszechni!' 
w automatyczne urządzenia do 
sortowania listów. Wówczas też 

ta najbardziej uciążliwa I pra­
cochłonna operacja ulegnie ds.i­
szemu skróceniu. Już teraz jed­
nak kod umożliwi sortowanie 
listów nawet przez osoby po 
minimalnym przeszkoleniu. Wv­
starczy bowiem po prostu wkla 

załączam nabytą ostatnio p&a... 
kil do wgl,du. (h) 

JAN PAWLAK 
Wadawa 39 

I A DYRJ!lltCJA OBIECU.JB 

Dwa miesiące temu chullga. 
nl zniszczyli kilka skrytek na 
listy w domu przy ul. Zerom­
skiego 15. Powiadomiona o tym 

dać listy do określonych prze­
grodek na kolejnych etapach 
segregacji zgodnie z kolejnymi 
cyframi kodu. e Wkrótce w sprzedaży 
W 

róćmy jednak do Lodzi. 
Poczta zamierza przeszko­
lić pracowników wiekszych 
przedsiębiorstw i insty­

tucji - . jeszcze w bieżącym 

spis oznaczeń 
miesiącu. Wkrótce rozpocznie 
się przygotowywanie tzw. szat 
dzielczych do wymogów ko­
du. Prawda, że mówiło się o 
wprowadzeniu kodu od dawn,1. 
prawda, że poczyniono ' da\ekn 
ldą<:e przygotowania, ale praw~ 

dą Jest także, iż przygotowa­
nia ostateczne zbiegają się ZP 
,.szczytem" pocztowym wyst~­
pującym zawsze w związku 71' 
świętami zimowymi. Nie unik­
nie się więc perturbacji. P:>­
nieważ. więc spisy pocztowych 

oznaczeń kodowych będ11 ju! r:a 
kilka dni dostępne w urzędach. 
najlepiej aby zainteresowani 
zajrzeli do nich I wynotowali 
sobie numery kodowe sWolch 
najpopularniejszych adresatów. 

J, p. 

ijają trzy miesiące od wprowadzenia w 

M naszym mieście, pionierskiej w skali 
kraju, akcji abonamentów szkolnych do 
kin Jest więc pora na wstępne podsu-

mowanie wyruków tego przedsięwzięcia. Tym 
bardziej, że niedawno u<:zestniczyllśmy w spot. 
kaniu organizatorów akcji (MZK, CWF, Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego i Wydz. Kultury 
Prez. RN m. Lodzi) z nauczycielami zajmują­
cymi się rozprowadzaniem abonamentów wśród 
uczmów. 

Na po.czq,te'k kilka danyoo. Do akcji przystą­
p1lo Hl6 szkól łódzkich. W ciągu minionych 
3 miesięcy w szk-Olach i w wytypowanych ki­
nach sprzedano 60 tys. abonamentów, zawiera­
jących po 3 bilety każdy. Wyniki są więc na­
der zadowalające i mogą świadczyć o tym, te 
akcja przyjęła się. Bylibyśmy zresztą zdziwie­
ni, gdyby stało się Inaczej, Wiadomo bowiem 
od dawna, że młodzież uczęszcza do kin naj­
liczniej. Obniżka cen biletów do ł zł' mogla być 
tylko dodatkową zachętą. 

• Jakle UJW&gi mieli na.tomia&t nauuyclele? 
Obok spraw drobnych natury organizacyjnej, 

które upatrują w kinie wyłącznie rozrywkę. 
Naszym zdaniem np. komercyjnych, supergi­
ęantów filmowych pozbawionych n1e tylko war­
tości ąrtystycznych, ale dalekich od wlernoscl 
prawdzie historycznej , nie należy brać w ogól!' 
pod uwagę v. akcji abonamentowej. Obll<:zone 
na masowego widza i tak ściągają tłumnie pu­
bliczność. Młodzieży natomiast trzeba pomóc 
w wyborze repertuaru, w kształtowaniu jej 
gustów i upodobań To Sl\ być może truizmy, 
ale niezwykile ważne dla kształtu pokolenia, 
które ma nas przecież zastą•pić. 

Przedstawiciel MZK - St. Olej.nkuk - pod. 
niósł w czasie tego spotkania bodaj najiste>t­
niejszą kwestię: dopracowani.a się popmez 
akcję abonament6w - s.talych kil'n. leklt,ur s:!'Jkol­
ny<:>h. Jest to pomysł na jaki czekaliśmy od 
dawna. Wiemy bowiem, te wprowadzany do 
Sllkól ślimaczo przed.miot - wiedza o fiJlmie, w 
wielu z nich leży na obie !opatki, że ponadt-o 
trudno uczyć filmu nie mają<: w zasięgu ręki 

choćby ·kilku kopii, a tych przeciet nie posia­
da żadna ze szkól, Trudno też &koordynować 

programy sll.kolne z będącym w obiegu reper­
tuarem, bo ukladają je dwa całkiem oddzielne 

Kina lektur szkolnych 
to iest to 

które natychmiast zostały wy1aśnione, z.aryso. 
wal się jeden generalny problem. Zaobserwo­
wano w ostatnim czasie spadek zainteresowa• 
nia młodzieży abonamentami. Nauczyciele nie 
potrafi.li wyjaśnić dokładniej czym to jest fll'.>o· 
wodowane. N iektórzy, opierając się na opiniach 
u<:znJów sądzą, ż~ lista proponowanych tyt u­
łów jest mało atrakcyjna , że dużo w idn ieje 
na n iej wznowień , a z pozycji premierowych 
nie wszystkie budzą za interesowania. Tu trze­
ba przypomnieć, że organizatorom akcji przy. 
świeca! wyratny cel I to b ynajmniej nie ma­
jący na względzie korzyści finansow ych. Cho­
dziło im gtównie o przybliżenie młodzieży naj­
bardziej wartościowych i przydatnych w nauce 
I wych-0waniu filmów fabularnych. Wybrano z 
pull CWF 360 tytułów, a zamierza s ię listę tę 
Ullupelnić do loOO, nie llcząc oczywlś c i e pre­
mier. To wcale · niemało, zważywszy na fakt, 
że są wśród tych filmów prawdziw e arcydzieła, 

• Wydaje nam się, te dobrze byłoby, aby 
nauczyciele mogli wcześniej powiedz1ee ucz­
niom kilka slów o kolejnych tytułach, poleca­
jąc je ze względu na te lub inne wartości. Po­
dobne informacje powinien uzyskać uczeń rów­
niet. w kinie. do którego na dany film wybie. 
ra się. Gotowość dostarczenia potrzebnych 
materiałów zgłosiła Centrala Wynajmu Filmów. 
Samo bowiem posiadanie blletu i znajomośc' 
tytułu to Jeszcze zbyt mała zachęta. Nie można 
też schlebiać tylko tym gustom młodzieży, 

• 

resorty. Kina lektur szkolnych byłyby zatem 
idealnym wyjściem z sytuacji. Można by w 
nich, obok projekcji fLlmów tabularnych, wy­
świetlać również tematyczne zestawy krótko­
metrażówek, szczególnie pomocnych w lek<:jacti 
historii, wychowania obywatelskiego, wiedzy o 
sztuce, postępie techniki itp. Jest ich przecież 
cale mre>wie, tylko wybiel'ać. MZK nosi się 1 
zamiarem uruchomienia takich kin j uż w 
styczniu przyszłego roku. Tej lnicjatywie prz:v­
klaskujemy z góry, bowlem akcja abonamen­
tów, przy wszystkich jej zaletach, jest tylko 
półśrodkiem na drodze nauczarui.a za pomocą 
filmów. 

• Inną, jut marginesową sprawą, byłoby u­
stalenie godzin seansów dla młodzieży szkolnej. 
zwłaszcza starszej. Z jednej strony bowiem 
funkcjonuje przepis określający czas przeby­
wania uczniów poza domem do godz. bodaj 20. 
z drugiej zaś wiemy, że wielu spośród uczniów 

•tarszych klas liceów i techników ma już u­
kończone 16 i więcej lat i z tego tytułu trud­
no żądać od bileterów, aby „na oko" wyma. 
gali oka.zywania legitymacji na seansach wie­
czornych. Wydaje nam się, że opracowywany 
obecnie regulamin ucznia, który ma obowia­
'zywać młodzież szkolną całej Polski, weźm i t' 
pod uwagę starszych uczniów. przedłużając im 
„godzinę poll<:yjną" do rozsądnej granicy go­
dziny 22. 

LUCYNA HOSZOWSKA 

dyrekcja poczty dwukrotnie o­
biecała skrytki naprawić. Ale 
skrytki do dziś są zepsute, dla. 
tego oprócz adresatów ich listy 
czyta kaMy kto chce. Niektó­
rzy „czytelnicy" cudzych Il•­
tów posuwają się nawet tak 
daleko, te co c iekawsze l!:a­
bierają sobie na pamiątkę 

l!:Właszcza gdy są na nich 
mniej spotykane z.naczkl. 

RED.: Szkoda, że Pani nie 
skorzystała z informacji han· 
dlowej „Centralu", a taka wła­
śnie działa, zaraz przy wejściu 
na parterze. Z tego oo Wiemy, 
to dość duży wybór beretów 
znajduje się właśnie w „Centra 
lu" - stoisko z.I, oraz w skle­
pach przy ul. Piotrkowskiej 100 
l 124 oraz w „Pionierze'• przy 

Lampy jarzeniowe w la· 
boratorium prób kon· 
trolnych fabryki w Sa-

BERETY SĄ 

J. P. 
Lód:t 

Od dawna azukam ber&tu, 
Takiego zwykłero, tanJeg-o poi· 
sleleJ produkejl. Są, a.Je małe 

wprost dziecinne rozmiary. 
Proszę ml pomóc. 

~. KUCHARSKA 

ul. zapolskiej 2. (g) 

PROSBA DO „RUCHU" 

Nie wiem czy „Ruch" zamie­
rza dalej rozwijać swoją sieć. 
Jeśli tak to proponuję &by po­
myślał o ustawieniu kiosku 
przy •krzyżowaniu ul. Próchni­
ka z Gdańską, bo okolica ta 
Jest trochę z&nJedbana przez to 
tak potyteczne przedsiębiorst­
wo. (h) 

rańsku (ASiRR). 

CAF - TASS ' 
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SĄD W LIEGE SKAZAŁ NA KARĘ WIĘZIENIA Z 
ZAWIESZENIEM 6 BELGIJSKICH SPADOCHRONIA­
RZY OSKARŻONYCH O BESTIALSKIE TRAKTOWA­
NIE „JEŃCÓW" WZIĘTYCH DO „NIEWOLI" PODCZAS 
MANEWRÓW WOJSK NATO. SKAZANI OFICEROWIE 
I SZEREGOWCY PRZYZNALI PODCZAS PRZEWODU 
SĄDOWEGO, IZ RZECZYWIŚCIE STOSOWALI TOR­
TURY W CZASIE PRZESŁUCHIWANIA „JENCóW", 
ABY WYDOBYC OD NICH POTRZEBNE INFORMA­
CJE O „NIEPRZYJACIELU". 

Kiedy na łamach belgijskiej 
rprasy po raz pierwszy poja­
wiły się wiadomości, że w 
czasie manewrów wojsk NATO 
stosowano tortury - wywołało 
to zrozumiałe oburzenie opinii 
publicznej. Dla jej uspokoje_ 
nia ~stanowiono zorganizo­
wać rozprawę w Liege, 

cerowie NATO, którzy wystę­
powali n ie jako oskarżeni, IP.cz 
jako... świadkowie. Próbowa­
li oni usprawiedliwiać swych 
podkomendnych; którzy we­
dług ich opinii „nieco przesa4 
dzili w pilnym wykonywaniu 
rozkazów". 

malnego i stwierdził, iż po­
dobne działanie, to właściwie 
tylko „wzorcowa gimnastyka", 
która nikomu n ie może za­
szkodzić. 
Sąd w Liege był jednak ih­

n ego zdania. Uznał w swym 
wyroku, że znęcanie się nad 
jeńcami sprzeezne jest z ele­
mentarnymi zasadami, z pra­
wem międzynarodowym, z 
konwencją genewską i określ i ł 
zachowanie skazanych, jako 
sadystyczne. Za okoliczność ła­
godzącą - tłumacząc, dlacze­
go kara zostaje zawieszona -
sąd uznał takt, iż spadochro­
niarwm nikt nie powiedział, 
że tak w stosunku do jeńców 
postępować nie wolno.„ 

(Interpress) Jeden ze świadków osk·ar­
żenia poszkodowany żoł­
nierz NATO wzięty do „nie­
woli" przez belgijskich spado­
chroniarzy zeznał w czasie 
przewodu sądówego: „Związa­
no nam ręce i nogi, wrzucono 
do piwnicy i tam metodycznie 
bito pałkami. Potem, aby nas 
ogłuszyć, założono nam na 
głowy wiadra, w które wal(\­
no przez kilka godzin be.7. 
przerwy„." 

Według zdania jednego ze 
świadków - oficera w stop­

ni u pułkown ika - torturowa­
nie „jeńców" w czasie mane-i----------------

10.00 Wiad. 10.05 „Cet czy li­
cho" - odc. 10.25 Koncert. 10.'10 
Choroby weneryczne nadal groź 
ne. 11.00 „Ocalić od zapomme­
""'"· 11.30 Mistrzowie m·uzyki 
rozrywkowej - I. Dunajewski. 
11.45 Postęp v gospodarstwie 
domowym. 12.0o z kraju i ze 
swiata. 12.25 z poznańskiej fo­
noteki muzycznej. 12.45 Rolni­
czy kwaJrans. 13.00 Idzie, gó1·­
nik drogą. 13.20 Gdzie wesele 
tam muzyka. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 14.00 Rep. lit. pt, 
„Dwie stolice Maurów - Kor­
doba i Grenada". 14.20 z mu­
zyki romantycznej. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt 1 
chłopcow. 16.00 Wiad. 16.05 Al­
fa i Omega. 16.30 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19:1s z księgarskiej 
lady. 19.30 Społem informuje; 
radzi, pomaga. 19.45 Koncert. 
20.00 Dziennik. 20.30 Muzyka lu­
dowa. 20.45 Kronika sport. 21.00 
Gospodarskie rounowy. 21.20 
Mistrzowie muzyki rozrywko­
wej Burt Bacharach. 21.30 
Teatr PR - „Pokaż. dokumen­
ty" - słuchowisko. 22.00 Maga­
zyn studencki. 23.00 Il wy<l.A­
n ie dziennika. 23.10 o co tu 
chodzi? 23.15 Jan Brahms -
Kwartet smyczkowy. 24.00 Wiad, 

Sędziowie mieli okazję wy­
słuchać zeznań o różnych mP­
todach prowadzenia „przesłn~ 
chań", o różnych sposobach 
wyciągania informacji od 
wziętych do niewoli „jeńców". 
Wielu świadków mówiło m.in. 
o stosowaniu prądu elektryc7-
nego - co doprowadzało do 
porażeń i nieodwr·acalnych 
zmian w systemie nerwowym. 

Składali zęznania t;kże ofi-

l\lowe 

0 0dglOSIJ99 

... WSPOMNIENIA WOJEN­
NE marszałka K. Rokossow­
skiego pt. „Niezwykly rozkaz" 

... CO BĘDĘ ROBIL W WOL­
NĄ SOBOTĘ? - o Związku 
Radzieckim pisze Krzysztof 
Pogorzelec 

A DOKUMENTALNA OPO­
WIE$C O SACHALIIDE czy!l 
reportaż Walerija Gribowa 

... ZBIEG Z PEENEMUNDE 
- niezwykła ucieczka z hitle­
rowskiej bazy rakjetowej 

Ponadto szereg ciekawych 
felietonów recenzji, artykułów. 

cena 1,50 zl 

TC.UM: MAR.lA 

wrów jest zjawiskiem zupeł­
nie normalnym. 

Aby przekonać o tym sę­
d ziów i usprawiedliwić za­
chowanie swych spadochro­
niarzy pułkownik opowiedział 
„zabawną" historyjkę o tym, 
jak to w czasie manewrów 
NATO odbywających się w 
1965 roku na terenie NID' on 
sam „dostał się do niewoli" 
i jak to przesłuchiwali go żoł­
nierze Bundeswehry. 

„Najpierw solidnie oberwa­
łem pałkami, a potem zwią­
zanego ustawiono mnie pod 
strumieniem lodowatej wody" 
- oświadczył pułkownik, nie 
informując, jaki był wynik 
tego przesłuchania„. 

Przed sądem odkrywano 
rozne ciemne karty NATO. 
Jeden ze świadków opowia~ 
dał np. jak podczas manew· 
rów opatrzonych kryptonimem 
„Krzyk orła", odbywających 
się na terenie Wielkiej Bry­
tanii, angielscy żołnierze swo­
ich „jeńców" polewali na mro­
zie wodą, po czym pakowali 
w żelazne beczki i toczyli -
aż do utraty przytomności, by 
po jej przywróceniu „skłonić" 
nieszczęsnych jeńców do skła­
dania wyjaśnień. Jeśli więc i 
Niemcy i Anglicy tak postę­
pują, po cóż oskarżać belgij­
skich spadochroniarzy? 

Najbardziej jednak znamien­
na była wypowiedź pewnego 
belgijskiego wyższeł(o oficera 
ze sztabu NATO, który-·w te­
go rodzaju postęI>owaniu nie 
doszukał się niczego nienor-

OL.SZAŃSKA 
- Tak - powiedział w końcu. - W m:uynarce, w 

kieszeni na piersi, miał okruchy haszyszu, a w prawej 
kieszeni spodni kilka ułamków tabletki preludinu. Ana­
liza pewnych prób pobranych przy obdukcji potwler­
dz&, że ten cdowiek był narkomanem. 

Znowu pauza dla efektu. Martin Beck nic nie powie­
dział. 

- Poza tym miał ueżączkę w dość za>wa:nsowanym 
stopniu. Według <>bdukcji. 

Martin Beck uzupełnił notatki, podziękował i odłotył 
słuchawkę. 

- Z daleka pachnie światem podziemnym - stwier­
dził Kollberg. 

Przez całą rozmowę stał za krzesłem Martina i pod­
słuchiwał. 

- Tak - przyznał Martin 
ca w naszych rejestrach nie ma. 

- Może był cudzoziemcem? 

all.e odcisku jego pal-

- Możliwe - powiedział Marbin. - Tylko co zrobi. 
my z tymi i,nformacjami? Nie powinniśmy ich puścić 
do prasy. 

- Nie - przy'inał Mela.nder. - Ale możemy pozwo­
lić, żeby ustnie krążyły 111iędzy konfidentami i dotar­
ły do znanych narkomanów. Przez personel ocłirony 
przed narkomanią. w ca,łym okręgu. 

- Hm - powied11:iał Martin Beck. - Zrób to. 
Zdźbło słomy - myślał. Ale cóż nam pozostaje. W 

ciągu ostaitniej doby policja urządziła dwie pokazowe 
obławy w tak zwanym świecie podziemnym, zakrojone 
na. szeroką skalę. Rezultat był taki, jakiego oczekiwa­
no. Mizerny. Wszyscy przewidzieli ten nalot prócz naj­
bardziej pogrążonych i zrezygnowanych. Ze stu pięć­
dziesięciu mniej więcej osób zatrzymanych przez poli­
cję, większość sta,nowiła typowe okazy kwalifikujące się 
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Kontrola urodzin ••• 

czworonogów? 
Duża liczba kotów i psów w 

okręgu Shreveport w sta.1ie 
r.ulzjana , zmusiła władze lo­
kalne do wprowadzenia suro­
wej i obowiązkowej „kontroli 
urodzin" tych czworonogów. 

Od tej pory w pewnych o­
kresach psom będzie wolno bie­
gać tylko w ogródkach swych 
właścicieli, a koty będą mogly 
być wyprowadzane jedynie na 
smyczy. 

Aby jednak nie doprowadzić 
do całkowitego wyginięcia tych 
zwierząt, władze postanowiły 
zezwolić w niewielkich odstę­
pach czasu na „spotkani.i:i" 
przedstawicieli obu piel. 

W dniu 7 grudnia 1972 roku 
zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najulco„ 
chańsza córka, matka i bab­
cia 

S. t P. 

ŁUC.JA W1ERZBICKA 
Nabożeństwo żałobne roz­

pocznie się o godz. 13.15 w 
kościele N. M. Panny w Pa­
bianicach dnia 9 grudnia, po 
czym nastąpi wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na miej­
scowy cmentau katolicki. 

P<>grążeni w gtębokim żalu 

MATKA, CORKA, SYN, SY­
NOWA, ZIĘC, WNUCZĘTA 

1. POZOSTALA ROD~ 

PROGRAM II 

9.30 Wlad. 9.35 z zycia zw. 
Radz. 9.55 Muzyczne pocztówki, 
10.25 „Człowiek wśród ludzi" -
lekcja o Polsce. 10.45 Muzyka 
różnych epok. 1<2..05 Z kraju i 
ze świata. 12.25 z muzyki pol­
skiej. 12.40 (oL) Komi.:nikaty. 
12.45 (L) Magazyn wojskowy. 
13.00 (L) Muzyka filmowa. 13.25 
(L) „Co nowego u łódzkich 
esperantystów" mag. 13.40 
„U źródeł życia" - fragm. 14.00 
Wiad. 14.05 Przeboje znad Mo­
rza Sródziemnego. 14.30 Piosen­
ki polskie... bez słów. 14.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Koncert 
chóru PR. 15.20 Utwory forte­
pianowe _ z nagrań A. Harasie­
wicza. 15.3"5 Czytamy „Ruch Mu­
zyczny". 16.00 Wiad. 16.05 znaj• 
nowszych nagrań Wiochy. 
16.20 Scena i film. l~.45 (L) 
Aktualności łódzkie . 11.00 (L) 
u1''lelodia, rytm i plosenka·'. 
17 .JO (L) „ W przyzakładowej 
szkole", l'i .45 (ł..) Koncer t 
gwiazd polskiej estrady. 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang. 19.30 Transm. 
koncertu rozrywk. Ork. Symf. 
PR. 20.08 Dyskusja filmowa. 
20.28 D. c. koncertu. 21.45 Wie~­
sze poetów radzieckich. 2155 
Muzyka. 22.0-0 z kraju i zP. 
świata. 22.30 Wiad·. sport, 22.33 
Dziś wieczór tańczymy. 2.3.20 
(.L) Henryk Debich zaprasza. 
2~.50 Wiadomości. 

PROGll.AM Dl 

111.oe z kra}u l ze łwiata; lł.211 

do natychmiastowego prze1ta2!anfa zakładom zamkniętym, 
gdyby była wystarczająca ilość tego roduju zakładów. 

Cichy wywiad jak dotąd nic nie dał, a. ci, którzy ozu­
wali nad kontaktami z „bagnem społecmym", byli pr1e­
konani, że konfidenci mówią pra,wdę t.wierdząc, iż nikt 
nic nie wie. 

Wiele przema,wiało za tym, te talk Jest Istotnie. Nikt 
prawdopodobnie nie miałby p<>wodu ohronlć teco prn­
stępcy. 

- Tylko on sam - zauwaiył Gunva.lld La.lSSCNl, kU­
ry miał słabość do zbędnych uwag. 

.Jedno tylko mogli zrobić: zużytkować w pełni mate­
riał, jaki już był. Ponawiać próby :r.nalezienia broni 
i przesłuchań wszystkich, którzy mieli jakikolwiek kon­
takt z ofiarami. Te przesłucha.nia. były udziałem świe­
żych sił, to jest Manssona. i starszego asystenta :11 Sun­
dsvall, nazwiskiem Nordin. Gunnara Ahlberga nie uda­
fo się zwolnić od nOTmalnych obowiązków i przydzielić 
im. Nie miało to zresztą znaczenia, bo wmyscy byll 
mniej lub więcej pewni, że te przesłuchania do niczego 
nie doprowadzą. 

Godziny wlokły się, bez żadnych wyda.n:eń. Dzień n. 
dniem mijał. Zrobił się z tych dni cały tydzień, potem 
zaczął się drugi. Znowu był poniedziałek. Czwarty grud­
nia, imieniny Barbary. Mrotn<> i wietnno; świąteczne 
podniecenie coraz bardziej przybierało na sile. „Po11ił­

ki" nudził:f się i zaczynały tęsknić do domu. Mansson 
do łagodnego klimatu p<>łudniowej Szwecji, a Noi'din 
do prawdziwej, zdrowej zimy na północy. Żaden z nich 
nie był przyzwyczajony do życia. w wielkiim mieście, 
źle się czuli w Sztokholmie. Różne rzeczy działały Im 
na nerwy, przede wszystkim zgiełk, tłok i nieuprzej­
mość lu.dzi. A jako policjaritów irytowało ich chuliga.ń­
stwo i bujnie k.rzewiąca, się drobna pn:estępczość, 

- Nie pojmuję, ja.k wy ~u możooie wy,tn:ymać - m6· 
wił Nordin. 

Nordin był p.rzysad2!isty, łysy, mła.ł kirzM1Zaste brwi • 
i zmrużone brązowe oczy. 

- Urodziliśmy się tu ....; odpowiada.I Ko1lbe1'9. - N(. 
gdy nie żyliśmy inaczej. 

- Przyjechałem metrem - mówił Nordln. ....; Na od­
cinku od Alvik do Prićhemsplan widziałem eo najmni~j 
piętnaście osób, które u nas w Sundsvall policja by 
natychmiast zatrzymała. 

- Brak nam ludzi - stwłerd2lłl Ma.dm Beck. 
- Wiem, tylko że.H 
- Tylko co? 
- Czy wy nie myś'Mcie o Jednym? Lud2!le łu sł\ ta-

cy zastraszeni. Zwykli przyzwoici ludzie. Jak spytać o 
dr<>gę alb.o poprosić o zapałkę, prawi_ę kaidy ucieka. 
Boją się po prostu, Nik·t nie ca;uje się pewnie, 
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za kierownicą. 13.00 (L) „Na 
lódzki'}.i antenie". 15.00 Ekspre­
sem przez swiat. 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej. lS.30 En­
cyklopedia kultury. 15.55 „Po­
kój", gra i śpiewa zespół Ma­
lo. 16.05 Algierskie refleksje -
gawęda. 16.45 Nasz rok 72. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
„Maminsynek'· odc. pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Pi­
sarz miesiąca - M. Kuncewi­
czowa. 18.00 Muzykalny detek­
tyw. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. · 18.45 Tylko po hiszpań­
sku. 19.00 Ekspresem prz~z 
świat. 19.05 ,;Wojna i pokój" -
odc. pow. 19.35 Muzyczna po­
czta UKF. 20.00 Blues WCZO".":lj 
i dziś. 20.25 Tygodnik Rozryw­
kowy. 21.50 S. Prokofiew 
„Romeo 1 Julia". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Tom Jones, 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Niezapomniane recytacje - Je· 
rzy Leszczyński. 23.05 Koncer' 
tylko dla melomanów. 

TELEWIZJA 

PROG&AM I 

9.00 i.Rezydencja lordów" 
film fab. prod. ang. (Wl. 9.~!I 
Wychowanie obywatelskie dla 
.klas VII - W wielkim ma<1a-
zy11ie (W). 10.55 Wychowat11e 
obywatelskie dla klas VliII -
Dowód najwyższego uznania 
(W). H.55 Chemia dla klas VUl 
- Ważne fermentacje (W). 15.'lO 
Politechnika TV: Matematvka 
kurs przygotowawczy - Grani­
ca ciągu (z Wrocławia). 15.~$ 
Politechniki) TV: Matematyk11 

Dni& · 1 pJilnia 1ł72 rokll 
zmami a 

cllug<>letnla. na1ucrzyciełka l WY· 
OhC>W&Wczyni: 

w zmułej tra.cimy d<>brl\ 
Kolm&llikę a Przyjalciela mło­
Uz.teży. 

WY'l'azy wspótezucia naJbliż· 
s-j RODZJiNlIE składaJą: 

KOLEZANK.I, KOLEDZY, 
KOMITET RODZICIELSKI 

I UCZNIOWIE SZKOLY 
PODSTAWOWEJ NR 110 

W LODZl 

Dr<>giemu Koledze i Prulo­
żonemu doc. dr JANOWI WOS. 
KOWSKJEMU wyrazy szcze­
Mg<> ~& ~ powOd.u 
śmieroi 

MATKI 

PRACOWN'lCT 
INISTn'U'l'U SOCJOLOGI! 

UL 

W dniu 8 l!Mldni& 197! r. 
zmairb. Jrocbana. Zona i Mat· 
ka. „ ł P. 

DANUTA GAJDA 
/ 

LEKA.RZ - STOMATOLOG 

Wyipro.wamehle dr<>gich nam 
zwłok n.airt;wi dnia 9. XJI. br. 
(sobota) <> g<>dz. 15 z kaplicy 
cmentarza. !'zym.-kat. na Do· 
lach, o czym za-wiadamiaJI\ 
p<>grl\teni w bólu 

MĄZ, DZIECI I 1\0DZINA 

z glęb<>kim żalem zawiada· 
miamy, że dnia 7. xn. 1972 
roku odeszła. od na.s na za.w­
sze ukochana. Zona, Matka t 
Ba.bela 

9. t P. 

MICHALINA 
DĄBROWSKA 

P<>grzeb <>dbędzie Sill dnia 
~ ll'ru<llnia br. (s1>bota) <> rodz. 
13 na omentam.u Pl"l.Y ul. 
Og>r<>d.<>Wej. · Za.wia'll.amiamy 
pogirl\tend. w glębokim amui· 
~U-

MĄZ, CORK.A, ZIĘC 
J WNUCZEK 

PODZIĘKOWANIE 

WSzyistkiim, ktÓl'IZY oddali 
OStaltnią postu.gę 1>rao: za oka­
zane wspólcz...toie w ZWiąlllk.U 
ze śmiercią 

S. t P. 

KAZIMłERZA 
śLISKOWSKl1EGO 

s~e.czne p<>d"Zi.ękowania &kła· 
da.Ją pogrążone w smutku 

~NA i DZIECI 

kurs przygotowawczy - Szere1t 
geometryczny (z Wrocławia). 
16.30 D~iennik. l~.40 „ Pora Ila 
Telesfora" (W). 17.25 Nie tylko 
dla pań (W). 17.45 Gramy o t~­
lawizor - teleturniej (W). 18.10 
Wiadomości dnia. 18.30 Turyst~·­
ka 1 wypoczynek (W). 18.45 Ma­
gazyn medyczny (W). 19.20 Do· 
branoc (W). 19.30 Dziennik. 20.15 
„Delta Dunaju" - film dok. 
prod. rum. pt. „Ptaki z czte­
rech stron świata" (kolor) (W), 
20.40 Panorama tygodnia. 21.20 
Teatr TV na świecie: „Tai<a 
spokojna wigilia" (W). 22.05 Gra 
Rudolf Kerer - pianista radziP.­
cki (kolor) (W). 22.35 Dziennik 
(W). 23.05 Politechnika TV: Ma­
tematyka kurs przygotowawC'-Y 
(powtorzenie z Wrocławia). 23.40 
Politechnika TV: Matematyka 
kurs przygotowawczy (powtu• 
l'Zenie z WroclaWla.>. 

PROGRAM Jl 

16.45 „Ludzie i sprawy" (~ 
Katowice na ekranie). 17.11 
1,Gdy umilkły jut. strzały" -
ostatni odcinek filmu seryjne­
go ŃRD. 18.00 Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej. 18.30 „Slim 
John" - kurs podstawowy Jęz. 
ang., lekcja 4. 19.00 „Nowa Zie• 
mia" (poezja radziecka). lU.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
„żywioły" - reportaż o ratow­
nictwie górniczym. 20.50 24 go­
dziny (kolor). 21.00 „Wielkie 
wyprawy" cz. LI (Pokochać 
wiatr) program popularno-na• 
ukowy. 21.30 . ,Objazd" - film 
fab. prod. bulg. 22.4~ Język 
angielski w nauce 1 technice; 
powtórzenie lekcji 10. 

w dniu 5 grud:Ill& 1972 „ 
zma.rta., prmetywszy la.t 'Il 

s. ·t P. 

PRAKSEDA 
T·OMASZEWSK,A 

Pog.rrz.eb odbęd'llie się dnia 
9 grudnia br. o god.,;. 13 z 
ka.plicy cmentarza św. Rocha 
na Radog<>szozu, <> CfZYill po­
wia-da.miajl\ p<>grążeni w talu 

SIOS'l'RA, BRAOIA 
I POZQSTALA RODZINA 

Dni& &. XIII. 1972 r. P<> l'Hu­
gich i ciężik.ieh olerpieruach, 
zmaTl, przeiywszy lat G&, nass 
na\)u:koehańsey Ma,ź., O.)ciec 
Dziadek i Brat ' 

S. t P. 

STEFAN 
LEWANDOWS'K'I 
MISTRZ PIEKARSKI 

P<>g1t'Zeb odbędizie sit: dnia. 9 
l!lfUQD4'. ~bJ:, <> g<>clz. 13.30 Z 
ka.plicy cmentarza. przy Ul. 
Ogrodowej, <> CQIYm zawiada­
miają, pogrątżeni w żalu 

ZONA, CORK.I, ZIĘCIO­
WIE, WNUCZKI I POZO• 

STM.A RODZINA 

w dn-iu G grudnia 1972 r. 
zmaoria P<> długiej i clt:żl!:leJ 
cne>robie n;i,,;z& ukocłla·na Mat­
ka. t Baibcia 

s. t P. 

JAINtN~ HOFMAN 
s domu ANTKIEWICZ 

Pogrzeb odbęctzJ.e się dnia B 
grudnia br. o g<>dz. 15 z ka­
Pliey cmentarza na Zarzewie, 
o czym z głębokim bólem za· 
whdam.iamy · 

COBKA, SYN, SYNO\f A. 
lllIĘC, W.NUltOWIE 
I PRAWNUCZEK 

W dniu 7. Xll. 1'972 r. zmarl 
111as11: najdrotszy Mąll, OJciec 

Dziadziuj 

s. t P. 

MGR 

EDWARD 
CZERWIŃSKI 

P<>glrzeb odbęd:zde się w dniu 
9 grudnia br. <> godz. 13 w 
Ksawerowie. O tym smutnym 
<>brzęd'l.i.e .zawiadamia. p<>gq. 
tona w nieutulo.nym talu 

RODZINA 

HENRYKOWI BA· 
NASZEWSKJIEMU 
mueroi 

pGWodU 

MAT K ł 
wy111&zy ~rego . wsp6łc21ucl& 

&kila.da.ją: 

ZARZĄD, RADA &P-Nl, 
RA.DA ZAKLADOWA, POP 
PZPR ORAZ KOLEZANKI 
I KOLEDZY Z PSP.UW 

W LODZI 
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